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W Warszamie odbyła się irczoraj
UROCZYSTA AKADEMIA

z okazji 40-lecia dziennika ..Prawda"
„W itam y i za suofe  świę­
to, za  święto polskiej wal­
czące j prasy — współ­
twórczymi polskiego bu- 
doa nictwa socjalistyczne­
go  —  uważamy święto 
zu ycięskiej „ Prawdy“

— oświadczył członek
Biura Politycznego
K C  P Z F R  premier

J. Cyrankiewicz
zagajając

uroczystą akademię

w  W arszaw ie
7 AGAJAJĄC uroczystą akade- 
A  mię, która odbyła się wczoraj 

w Warszawie z okazji 40-lecia dzien­
nika ' „Prawda", członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premier Józef 
Cyrankiewicz powiedział:

Towarzysze i obywatele! 
Redaktorzy i publicyści, 
dziennikarze i propagandyści, 
korespondenci i czytelnicy!
Witamy dziś w Pplsce uroczystą 

akademią — 40 rocznice ukazania 
się pierwszego numeru leninowsko- 
stalinowskiej „Prawdy”.

Witamy, i za swoie święto, za 
święto polskiej walczącej prasy — 
współtwórczyni polskiego budow­
nictwa socjalistycznego, uważamy 
święto zwycięskiej „Prawdy” wiel­
kiej partii bolszewików, zwycięskiej 
„Prawdy” okresu walki o obalenie 
caratu, zwycięskiej „Prawdy” Re­
wolucji Październikowej, zwycięs­
kiej „Prawdy” okresu bohaterskiego 
budownictwa socjalistycznego, zwy­
cięskiej „Prawdy” okresu wojny z 
faszyzmem o wolność narodów i de­
mokrację, płomiennej „Prawdy” — 
walki o pokój i postęp ludzkości.

Bojowość, siła i zasięg oddziały­
wania, stopień kształtowania rewo­
lucyjnej świadomości szerokich mas 
sprawiły, że w okresie po powstaniu 
„Prawdy” — gdy wraz z „Prawdą” 
wyrastało całe pokolenie proletaria­
tu rewolucyjnego, które dokonało 
później Październikowej Rewolucji 
socjalistycznej — bolszewików na­
zywano „Prawdzistami”.

Od owego czasu, gdy „Prawda” z 
roku 1912 — zakładała — jak pisze 
Towarzysz Stalin — fundamenty dla 
zwycięstwa bolszewizmu w roku 
1917 — minęło 40 lat — a na funda­
mentach Rewolucji Październikowej 
wyrosła ,niezwyciężona epoka wyz­
wolenia ludzkości z pęt imperializ­
mu, epoka zwycięskiego socjalizmu.

Z tej epoki wyrosła i wolność na­
szego narodu i polska rewolucja, 
która zrzuciła z narodu kapitalistycz- 
no - obszarnicze jarzmo.

Pismo „Prawda” jest dziś sztan­
darem prasy robotniczej i komuni­
stycznej całego świata, prasy walczą­
cej z trucizną kłamstwa podżegaczy 
wojennych i ich pomocników, prasy 
walczącej z krzywdą i wyzyskiem, 
prasy kształtującej i uzbrajającej 
świadomość setek milionów bojow­
ników o pokój i postęp, budowni­
czych nowego jutra. Święcić dumne 
40-lecie „Prawdy” — która stała się 
prawdą naszej epoki, oznacza —- 
mocniej niż kiedykolwiek — zdawać

(Dokończenie na str. 2). ^

centralnego organu 

Wszechzwięzkowej Komunistycznej 

Partii (bolszewików)
5 BM. Z OKAZJI 40-lecia dziennika „Prawda" odbyła się w Teatrze 

Narodowym w Warszawie uroczysta akademia zorganizowana 
przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Akademii przewodniczył członek 

Biura Politycznego KC PZPR Premier 
J. Cyrankiewicz. W prezydium za­
siedli członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: J. Berman, A. Zawadzki, 
R. Zambrowski, E, Ochab oraz bu­
downiczy Polski Ludowei F. Fiedler, 
rektor Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych Z. Modzelewski, redak­
tor naczelny „Trybuny Ludu" L. 
Kasman, kierownik wydziału prasy i 
wydawnictw KC PZPR S. Staszewski, 
przewodniczący CRZZ W. Kłosie- 
wicz, warszawski korespondent 
„Prawdy” J. I. Makarenko, kierow­
nik wydziału zagranicznego KC 
PZPR O. Dłuski, przewodniczący 
ZG ZMP W. Matwin, sekretarz komi­
tetu warszawskiego PZPR W. Wicha, 
redaktor naczelny „Nowych Dróg" 
R. Werfel, przewodniczący ZG Zwiąż 
ku Literatów Polskich j .  Putrament, 
gen. bryg. L. Krzemień, przewodni­
czący ZG Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich red. H. Korotyński i 
przodujący korespondenci robotnicy 
i chłopscy: Smigocka, Zatorski, Krzy- 
kowski i Szczepański.

Ponad stołem prezydialnym na tle 
czerwieni widnieją popiersia Lenina 
i Stalina w otoczeniu czerwonych i 
białoczerwonych flag. Poniżej — 
wielka winieta tytułowa „Prawdy” 
i daty: 1912 — 5. V. — 1952.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu R. P., członkowie 
KC PZPR, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw  politycz­
nych i organizacji masowych, re ­
daktorzy naczelni pism i w ydaw ­
nictw  oraz liczni dziennikarze, 
korespondenci robotniczo-chłopscy 
i przedstawiciele św iata k u ltu ra l­
nego stolicy.

W śród przedstawicieli dyploma­
tycznych państw  zaprzyjaźnionych 
obecny był am basador ZSRR 
A. Sobolew.

W akadem ii wzięli również 
udział warszawscy korespondenci 
prasy radzieckiej.

Po odegraniu hym nów narodo­
wych Polski i ZSRR akadem ię za­
gaił członek B iura Politycznego 
KC PZPR Prem ier J. Cyrankiewicz, 
którego słowa zebrani przyjęli 
burzliwym i oklaskami.

(Przemówienie Prem iera J. Cy­
rankiewicza podajem y oddzielnie).

R eferat o 40-letniej działalności 
leninowsko-stalinowskiej „P raw ­
dy" wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Jakub  B er-

Szachiści!
Zgłaszajcie się 

do turnieju

„Słowa“
W szystkim szachistom, którzy 

jeszcze nie zgłosili swego udziału 
do błyskawicznego tu rn ie ju  o ty ­
tu ł najpopularniejszego szachisty 
Dolnego Śląska przypominamy, że 
term in przyjm owania zgłoszeń u- 
plywa z dniem 9 maja.

Już w dwa dni później, w n ie­
dzielę 11 m aja w sali Wojewódz­
kiego Domu K ultury przy ul. Ma­
zowieckiej 17 odbędzie się tu r ­
niej. Zaznaczamy, że uczestnicy 
w inni przynieść ze sobą własne 
komplety szachów. Dla zwycięz­
ców przewidziane są liczne na ­
grody.

man. W czasie “przemówienia roz­
legają się w ielokrotnie gorące okla­
ski i owacje na cześć genialnych 
twórców partii bolszewickiej i jej 
organu centralnego „Praw dy" — 
Lenina i Stalina.

Potężny śpiew M iędzynarodówki 
zrywa się na sali, gdy Jakub  B er­
m an kończy referat. (Streszczenie 
refera tu  m inistra B erm ana poda­
jem y na stronie 2-ej).

Korespondent „Praw dy" J. I. 
M akarenko przekazuje zebranym  
najserdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia w  imieniu zespołu gazety 
„Prawda". Znów rozlegają się 
huczne, serdeczne oklaski.

Jednom yślnie zostaje przyjęty, 
odczytany przez przewodniczącego 
ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy. 
Polski H. Korotyńskiego, tekst li­
stu do redakcji „Prawdy".

(Tekst listu  podajem y osobno).
Po części oficjalnej odbyła się 

bogata część artystyczna z udzia­
łem artystów  radzieckich i pol­
skich.

N a  finansowanie 

wielkich budowli

komunizmu w ZSRR
rozpisana zosłała  
państwowa pożyczka

rozwoju gospodarki 
narodowej

Moskwa.
\A I CELU m obilizacji środków pie- 

niężnych ludności d la dalsze­
go rozwoju gospodarki narodowej 
Z SR R ,. dla finansow ania budowy 
kujbyszewskiej i stalingradzkiej 
elektrowi wodnych na Wołdze, ka- 
chawskiej elektrow ni wodnej na 
Dnieprze, Głównego K anału  T urk- 
meńskiego oraz kanału południo­
wo -  ukraińskiego i północno - 
krym skiego Rada M inistrów Związ­
ku Radzieckiego postanowiła:
1. Rozpisać państwową pożyczkę 

rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR (emisja 1952 r) na sumę 
30 m iliardów rubli na  okres 20 
lat.

2. Obligacje pożyczki i premie 
zwolnić od podatków państw o­
wych i lokalnych oraz od wszel­
kich opłat.

3. Zatwierdzić przedstawione 
przez M inisterstw o Finansów 
ZSRR w arunki emisji państw o­
wej pożyczki rozwoju gospodar­
ki narodowej ZSRR (emisja 
1952 r.).

4. Subskrypcję pożyczki rozpocząć 
z dniem  6 m aja 1952 r.

W arunki emisji państwowej po­
życzki zatwierdzone przez Radę Mi 
nistrów  ZSRR przewidują, że pań­
stwowa pożyczka rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR (emisja 
1952 r), umorzona zostanie w  okre­
sie od 1 października 1952 r. do 1 
października 1972 r. Pożyczkę tę  
rozpisuje się wyłącznie wśród lud­
ności.

Wszystkie wpływy z obligacji po­
życzki wypłacane są w form ie pre­
mii. Łączna suma prem ii zostanie 

(Dokończenie na str. 2). g

D la planowego 
zaopatrzenia ludności 
miast w mleho 
i jego przetwory 
i sprauiedliw ego 
rozłożenia obowiązków 
wobec państwa 
na wszystkie gospodcsta>a 
rolne

Rada Ministrów 
uchwaliła dekre!
o obow iązkow ych

dostawach mleka
r \N I A  24 kw ietnia br. Rada Mi- 

nistrów  uchwaliła a Rada P ań ­
stwa zatw ierdziła dekret o obo­
wiązkowych dostawach mleka. 
W prowadzenie obowiązkowych do­
staw m leka ma na celu:

a) planowe zaopatrzenie lu d ­
ności m iast w mleko i jego prze­
twory.

b) oddziaływanie na  wzmoże­
nie hodowli bydła rogatego, zw ła­
szcza w  gospodarstwach mało i 
średniorolnych i podniesienie w 
ten  sposób dochodowości tych 
gospodarstw,

c) zapewnienie spraw iedliw e­
go rozłożenia obowiązków wobec 
państw a na wszystkie gospodar­
stw a rolne tak, by kułacy oraz 
spekulanci m lekiem nie mogli u- 
chylać się od przypadających na 
nich obowiązków.
Obowiązkowe dostawy obejm ują

jedynie część ogólnej produkcji 
m leka gospodarstw  chłopskich. Po­
zostałą poważną część produkcji 
m leka chłopi mogą sprzedać po ce- 
rzystnych, ustalonych zgodnie ze

(Dokończenie na str. 2-ej) g

'W  EBRANI na uroczystej akademii w W arszawie dla uczczenia 
^  40-lecia leninowsko-stalinowskiej „Praw dy" przesyłamy Re­

dakcji „Praw dy" oraz całej prasie bolszewickiej nasze najserdecz­
niejsze pozdrowienia i gratulacje.

W ruchu robotniczym i w życiu narodów walczących o pokój, 
dem okrację i socjalizm — „Praw da" odgrywała i odgrywa nadal 
niezwykle w ielką rolę. Je j głosowi, głosowi Kom itetu Centralnego 
W szcchzwiązkowej Komunistycznej Partii Bolszewików, przysłu­
chują się z najgłębszą uwagą nie tylko ludzie radzieccy, ale i bo­
jownicy o spraw ę ludu na całym świecie. W ystąpienia Lenina 
i Stalina na łam ach „Praw dy" uczyły i uczą miliony ludzi — jak  
walczyć z imperializmem i jak  zwyciężać w tej walce.

W ciągu 40 lat swego istnienia „Praw da" wychowywała i orga­
nizowała do walki cale pokolenia rewolucjonistów. Nieocenione są 
je j zasługi w dziele uogólniania i upowszechniania doświadczeń 
walki o obalenie kapitalizm u, o zdobycie i utrw alenie dyktatury 
proletariatu , o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego.

„Praw da" stanowi dla całej rew olucyjnej i postępowej prasy 
wzór ideowości, partyjności i niezłomnej wierności zasadom 
m arksizm u-leninizm u. Je j historia jest historią niezmordowanej 
walki o rozwój św iatopoglądu marksistowsko-leninowskiego, o wy­
chowanie milionów ludzi w duchu bezgranicznej wierności wielkiej 
spraw ie komunizmu.

„Praw da" jest czołowym szermierzem walki o pokój i o poko­
jowe współżycie niepodległych i suw erennych narodów. Na jej 
szpaltach prowadzona jest nieugięta w alka ideologiczna z am ery­
kańskim i ludobójcami. Z jej szpalt do milionów uczciwych ludzi 
dociera stalinowska myśl. że „pokój będzie zachowany i utrwalony, 
jeśli narody u jm ą w swe ręce spraw ę zachowania pokoju i będą 
broniły je j do końca".

Czterdziestolecie leninowsko-stalinowskiej „Praw dy" jest w iel­
kim świętem wszystkich rewolucjonistów, wszystkich patriotów 
i bojowników o pokój. Jest to szczególnie doniosły dzień dla Po­
laków. Sprawy narodu polskiego, w alka ludu polskiego o narodo­
we i społeczne wyzwolenie zawsze znajdowały w „Prawdzie" b ra ­
terskie i serdeczne poparcie. „Praw da" była i jest znakomitym 
rzecznikiem bratersk iej i przyjaznej dla narodu polskiego polityki 
ZSRR i partii bolszewickiej.

Z całego serca życzymy leninowsko-stalinowskiej „Prawdzie" 
nowych sukcesów w pracy dla dobra Związku Radzieckiego, dla 
dobra światowego obozu pokoju i postępu.

M iędzynarodowy W yścig Pokoju  
W arszawa — Berlin  — Praga —

III  etap: Łódź— Chorzów (2. V. 
52). — Na zdjęciu: zwycięzca eta­

pu Polak z Francji Stablew ski 
w pada na m etę na stadionie j 

v> Chorzowie.

CAF  — Fot. St. W dowiński

Sukces Bułgarów
w V  etapie W yścigu  Pokoju.

T Y S IĄ C E  wrocławian zebrało się  w Rynku i na ulicach Mikołaja 
oraz Legnickiej by pożegnać kolarzy 16 państw  .udających się na 

ostry s ta rt do V etapu Wyścigu Pokoju, W rocław - Goerlitz.
O godz. 10 -te j zawodnicy przejeżdżają wśród w iwatujących szpale­

rów, a  następnie zatrzym ują się obok ostatniego przystanku „5“ na 
Pilczycach.

D t M O W

K rótkie sprawdzenie przerzutek 
i gum. S ta rte r liczy głośno sekun­
dy. Jeszcze 30 sek., jeszcze 20, 10. 
Chorągiewka opada w dół.

Z w arta ława ko­
larzy rusza do 181- 
kilometrowego e- 
tapu, który koń­
czy się już na te­
rytorium  Niemiec­
kiej Republiki De­
m okratycznej w 
miejscowości Goer 
litz po drugiej
stronie Nysy. Od 
chwili sta rtu  tem ­
po jest bardzo
szybkie. Po kilku 
m inutach kolarze 
są już na ulicach 
Leśnicy. Królak 
nie ma szczęścia. 

Zaledwie zniknęły zabudawonia 
przedmieść Wrocławia, a już Polak 
łapie pierwszą gumę. Zsiada z ro ­
weru. Błyskawicznie zdziera oponę, 
zakłada nową i puszcza się w po­
goń za czołówką.

Kolarze przejeżdżają Środę Ślą­
ską. Przem ykają po krętych i spa­
dzistych uliczkach Prochowic. Za­
czynają się pierwsze wzniesienia i 
zjazdy. Tempo w niektórych mo­
m entach jest zawrotne. Liczniki 
w skazują 54—57 km/godz.

Do Legnicy już niedaleko. Wszys­
cy jadą zw artą ławą. Nikt nie pró­
buje wyrwać się do przodu. Z bły­
skawiczną szybkością zjeżdżają 
wszyscy z mostu przed Legnicą. 
Miasto jest bogato udekorowane. 
Tłumy widzów nagradzają burzli­
wymi oklaskam i pędzących co sił 
w nogach kolarzy.

ZNOWY DEFEKTY

DOLSCY zawodnicy m ają szcze- 
• gólnego pecha jeśli chodzi o de­

fekty. Pod tym  względem pobili 
oni wszystkie swe rekordy z po­
przednich wyścigów. Kilka kilome-

(Dokończenie na str. i-e j)

Nowe urządzenia
wrocławskiej 

Hali Ludowej
U J  BIEŻĄCYM roku Hala L u- 
” ’ dowa zostanie wyposażona w 

urządzenie centralnego ogrzew a­
nia. Prace przy m ontowaniu tych 
urządzeń już trw ają. Inw estycja 
ta  w sposób w ydatny podniesie 
wartość użytkową Hali i umożli­
wi wykorzystanie jej na imprezy 
naw et w. porze zimowej.

W krótce zainstalowane zostaną 
w Hali stałe głośniki tak na w i­
downi, jak  l  w przyległych ho­
lach.

Specjalna kom isja opracowuje 
projekt polepszenia akustyki w nę­
trza. Prawdopodobnie na estra ­
dzie wybudow ana zostanie spe­
cjalna muszla koncertowa, która 
pozwoli organizować w Hali Lu­
dowej naw et koncerty symfonicz­
ne.

Część z przytoczonych prac, fi­
nansowanych z Funduszu Odbudo­
wy Stolicy, wykonana zostanie do 
dnia 22 lipca br. (Wer)

2 0 0  dzieci  
sfar lawało

w wielkim wyścigu
„ S ł o w a "  

(pałrz. str. 4 )



Trzeba przepoić całą naszą prasę
nieskazitelną ideowością i ofensywnym duchem „Prawdy”

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Jakuba Beimana na uroczystej akademii w Warszawie
z okazji 40-lecia dziennika „Prawda"

v r  A WSTHjPIE przemówienia wy- 
'  głoszonego wczoraj w  W ar­

szawie na uroczystej akadem ii z 
okazji 40-lecia dziennika „Praw da" 
członek B iura Politycznego KC 
PZ PR  m inister Jakub  B erm an po­
wiedział:

„W dniu dzisiejszym m iędzyna­
rodow a klasa robotnicza, rew olu­
cjoniści i postępowi ludzie na ca­
łym  świecie obchodzą 40-lecie p ra ­
cy i w alki centralnego organu pa r­
tii bolszewickiej — „Prawdy".

Dlaczego jubileusz „Praw dy" od­
bił się tak  głośnym echem na całej 
ku li ziemskiej? Jaka  była rola 
„Praw dy" na  przestrzeni ostatnich 
40 lat? Dzięki czemu „Praw da" 
zdobyła sobie taki autorytet? D la­
czego jest tak  bardzo znienawidzo­
na przez im perialistów  i tyle ser­
decznych uczuć budzi w śród setek 
m ilionów prostych ludzi, wśród 
w szystkich postępowych i uczci­
wych ludzi?

NAJPOTĘŻNIEJSZY, NAJBAR­
DZIEJ WIELOSTRONNY IN ­

STRUMENT PA RTII BOLSZE­
W ICKIEJ

Na przestrzeni ostatnich 40-tu 
la t  w  tym  niezwykłym przełomo­
w ym  okresie, obejm ującym  n a j­
w iększą w dziejach ludzkości re- 
w olucie oraz 2 wojny światowe, 
ł.pr«vris)“ była najpotężniejszym , 
ra jb a rd z ie j wielostronnym  in stru ­
m entem  partii bolszewickiej.

W „Prawdzie", w  40-letniej h i­
storii centralnego organu i bojowe­
go oręża partii bolszewickiej, znaj­
du je  żywe odbicie bohaterska w al­
k a  pro le taria tu  pod wodzą Lenina 
i Stalina o wcielenie w  życie idei 
socjalizmu. Dzieje ..Prawdy" zwią­
zane są jak  najściślej z dziejami 
W ielkiej Rewolucji Październiko­
w ej, z dziejami najw iększych walk 
społecznych, które dały początek 
r.owej epoce — epoce zwycięstwa 
socjalizmu, epoce Lenina - Stalina.

W ciągu 40 la t pełni „Prawda" 
doniosłą m isję wyraziciela polityki 
W KP (b), rolę niezastąpionego w y­
chowawcy mas pracujących w du­
chu w alki i ideologii rewolucyjnych. 
Fełn i ona rolę kolektywnego agita­
to ra, propagandysty i organizatora, 
podnosząc te  funkcje na najwyższy 
poziom ideowo - polityczny. „P ra­
wda" uczy nie tylko ak tyw  par­
ty jny , a le  i wielomilionowe m asy 
lu(tu pracującego, jak  w  codzien­
nej pracy i walce przysw ajać so­
bie i  wcielać w życie wytyczne 
m arksizm u - leninizmu. Uporczy­
wie i w ytrw ale, z podziwu godną u ^  
miejętnością, czerpaną z bezpośred­
nich wskazań genialnych wodzów 
partii: Lenina i S talina — -praco­
w ała  „Praw da" w  ciągu tych 40 
Jat nad podnoszeniem świadomości 
politycznej mas, mobilizując n ie­
ustannie ich aktywność w  walce
0 um ocnienie dyktatury  pro le taria ­
tu, w walce o budownictwo kom u­
nizmu.

Z okazji 10-lecia „Prawdy" Lenin 
pisał w 1922 r.: „Tylko dziesięć lat 
m inęło do tej pory! A według tre ­
ści i ruchu przeżyto w tym  czasie 
— ze sto lat...!“

W tym  sam ym  artykule  Lenin o - . 
ftrzegal: ...„Ta burżuazja, k tóra zro­
biła wszystko co od niej zależało, 
aby utrudnić poród, aby udziesię- 
ciokrotnić niebezpieczeństwo i mę­
ki porodu władzy proletariackiej w 
Rosji, jes t jeszcze w stanie skazać 
na  m ęki i na śm ierć miliony i dzie­
siątki milionów ludzi poprzez biało- 
gw ardyjskie i im perialistyczne w oj­
ny itd."

Przewidywania Lenina spraw dzi­
ły się. Następnych 30 la t istnienia 
„Praw dy" i jej walki obejm uje o- 
kres, który pod względem głębi 
przeżyć i przeobrażeń równy jest 
setkom  la t w  dotychczasowej h i­
storii ludzkości.

„Nosicielem przykazań Lenina i 
chorążym  rewolucyjnej w alki pro­
le ta ria tu  o komunizm" — nazwał 
„Praw dę" Towarzysz Stalin z oka­
zji jej piętnastolecia.

NAJCZULSZY SEJSMOGRAF
1 BUSOLA KLASY ROBOTNI­

CZEJ

„Praw da" na przestrzeni tych lat 
daw ała kwintesencję ogromu do­
świadczeń, wnikliwych poszuki­
w ań  m yśli m arksistowskiej i tw ór­
czych rozwiązań partii Lenina- 
S talina w oparciu o cały w ielolet­
ni i bieżący dorobek rosyjskiego i 
m iędzynarodowego ruchu robotni- 
czgo, w  oparciu o przebogaty do­
robek pierwszego państwa robot­
niczo-chłopskiego i budownictwa 
socjalizmu

Na przestrzeni tego czasu „Praw ­
da" była nie tylko najczulszym ' 
sejsm ografem, reagującym  na 
w szystkie najw iększe wydarzenia, 
na  w szystkie widoczne i gołym o- 
kiem  niewidoczne wstrząsy w ży­
ciu klas upadających i w życiu 
klasy wschodzącej, w życiu k la­
sy robotniczej walczącej o zwy­
cięstwo i już zwycięskiej.

„Prawda", nie ograniczała się do 
rejestrow ania faktów, lecz uogól­
n iała doświadczenia i w yjaśniała 
sens wydarzeń, daw ała busolę, 
k tóra pozwalała zrozumieć sens 
toczącej się walki i wskazywała 
robotnikom, chłopom i inteligencji, 
wszystkim  uczciwym ludziom ich 
m iejsce w  tej walce, w  walce 
przeciw faszystowskiemu zdzicze­
niu, przeciw krwiożerczym zapę­
dom imperialistycznym.

Na swych 4 kolumnach „Praw ­
da" piszę o tym, co się dzieje n a j­
ważniejszego na kuli ziemskiej. 
Odrzuca ciekawostki, chwyta spra­
wy ważkie, najistotniejsze. „Praw ­
da" odsłania i p iętnuje bezdenne 
zakłam ania prasy burżuazyjnej, 
k tóra lubi swą prawdziwą tw arz 
chować pod maskę pseudo-obiek- 
tywizmu.

CZYNNA, WALCZĄCA POSTA­
WA WOBEC WSZYSTKIEGO CO 

ZACHODZI NA SWIECIE

„Praw da" wobec wszystkiego co 
zachodzi na święcie zajm uje czyn­
ną, walczącą postawę.

Na łam ach „Praw dy" toczyły się 
w ostatnich latach  dyskusje w 
spraw ie podstawowych założeń 
biologii, w  sprawie nauki Pawło­
wa i w sprawach dotyczących in ­
nych dziedzin nauki. Dyskusje te 
pomogły przezwyciężyć różne b łę­
dne koncepcje, ham ujące rozwój j 
nauk i i pchnęły badania naukowe I 
w tych dziedzinach na nowe tory.

Olbrzymie znaczenie m iało w y­
stąpienie Towarzysza Stalina na 
łam ach „Praw dy" w  dyskusji w 
sprawie językoznawstwa. Prace 
Towarzysza S talina w sprawie ję ­
zykoznawstwa, które stanowią 
twórcze rozwinięcie m arksizmu, są 
nieocenionym w kładem  do skarb­
nicy wiedzy ludzkiej i stały się 
bodźcem dla dalszego rozwoju 
twórczej myśli naukowej w  róż­
nych dziedzinach.

Od pierwszych dni swego istnie­
nia „Praw da" otaczała opieką m ło­
dych utalentow anych pisarzy i 
poetów spośród robotników.

„Praw da" na przestrzeni dziesię­
cioleci odegrała — dzięki bezpo­
średniej pomocy Towarzysza 
S talina — wielką rolę w  rozwoju 
lite ra tu ry  i sztuki radzieckiej.

„Praw da" m a olbrzymie zasługi 
w dziedzinie zwalczania burżua- 
zyjnych wpływów, form alizm u i 
tendencji kosmopolitycznych w  li­
tera tu rze  i sztuce.

„Praw da" okazała poprzez ide­
ową, konsekwentną krytykę nieo­
cenioną pomoc w walce o realizm 
socjalistyczny w literatu rze  i te a ­
trze, w  filmie i m alarstw ie, w  m u­
zyce i architekturze, w  walce o 
ideową, walczącą sztukę — w spół- 
twrócę nowego człowieka.

Z pomocy tej korzystają rów ­
nież pisarze i artyści w  Polsce 
i w  innych krajach  dem okracji lu ­
dowej.

WZÓR GŁĘBOKIEJ IDEOWOSCI 
I NIEZŁOM NE! WIERNOŚCI ZA­
SADOM MARKSIZMU - LENINI- 

ZMU

W dalszym ciągu swego przem ó­
w ienia m inister Berm an stw ier­
dza, że „Praw da" jest wzorem 
głębokiej ideowości, niezłomnej 
wierności zasadom m arksizm u-le- 
ninizmu, tw ardej, nieprzejednanej 
postawy wobec wypaczeń ideolo­
gicznych, wobec wszelkich obja­
wów oportunizmu. „Praw da" jest 
ró ł/n ież wzorem ścisłości i sk ru­
pulatności w pracy dziennikar­
skiej.

„Praw da" pisze o sprawach 
w ielkich z niezwykłą prostotą, bez 
afektacji, z powściągliwością, za 
którą się kry je ogrom uczucia.

„Praw da" bezlitośnie biczuje 
wroga i wrogą ideologię, zwalcza 
wszelki pojednawczy stosunek do 
w roga i wrogich ideologii.

„Praw da" potrafi boleśnie kłuć 
żądłem satyry zarozumialstwo, 
bezduszność i biurokratyzm .

Równocześnie zaś „Praw da" o ta­
cza największą opieką każdą cen­
ną inicjatywę, z najw iększą tros­
kliwością pielęgnuje szlachetne ob­
jaw y nowej socjalistycznej m oral­
ności, wszelką bezinteresowną, o- 
fiarną pracę społeczną.

„Praw da" — oświadczył dalej 
min. Berm an — jest wyrazicielem 

i tego potężnego czynnika społeczne­
go, tej nieuchwytnej lecz stale 
działającej siły, jaką jest proleta­
riacka opinia publiczna, równo­
cześnie zaś oddziałuje na opinię 
publiczną, kształtuje ją. „Prawda" 
była inicjatorką ruchu korespon­
dentów robotniczych i chłopskich, 
owych „dowódców proletariackiej 
opinii" — jak  ich nazwał Towa ■ 
rzysz Stalin, ruchu który ma swój 
wielki w kład w walkę o zwycię­

stwo socjalizmu, o nowego człowie­
ka — budowniczego komunizmu.

ZWYCIĘSKA WALKA O ZDOBY­
CIE SERC I UMYSŁÓW

W świecie kapitalistycznym  b u r- 
żuazja stara się zagłuszyć i zafał­
szować prawdziwą opinię publicz­
ną, zniekształcić ją  i wykoślawić 
przy pomocy bardzo w yrafinow a­
nego systemu, złożonego z przemo­
cy i oszustwa. W systemie tym  
niem ałą rolę odgryw ają tru sty  p ra ­
sowe nastaw ione na seryjną pro­
dukcję codziennie sączonych 
kłam stw, nie byle jaką rolę od­
gryw ają filmowe „fabryki snów" 
obezwładniających wolę, nie mó­
wiąc już o roli reakcyjnej szkoły 
i reakcyjnego kleru. „Ludzie sami 
tworzą swoją historię" — pisał 
Lenin w  artykule poświęconym 
10-cioleciu „Praw dy" — tw orzą ją 
swoją głową i swoim sercem. 
„Główną przyczyną ogromnego 
przyśpieszenia rozwoju światowego 
jest wciągnięcie do niego nowych 
setek i milionów ludzi".

Rada Ministrów 

uchwaliła dekret
o obowiązkowych

dostawach m'eka
(Dokończenie ze str. 1). £

r ' zmianam i sytuacji rynkowej 
zakładowi mleczarskiemu, bądź zby­
wać bezpośrednio konsumentom.

Obowiązkiem dostaw  objęte są 
wszystkie gospodarstwa rolne od 
pół hektara  użytków rolnych 
wzwyż oraz gospodarstwa m leczar­
skie, prowadzące w m iastach chów 
krów dojnych.

Dostawy oblicza się według jed­
nolitej norm y dla całego powiatu. 
Normy dostaw uwzględniają mo­
żliwości produkcyjne powiatu, a w 
szczególności poziom hodowli i to- 
warowość gospodarstw  rolnych.

Od obowiązkowych dostaw mleka 
zwolnione są:

1) Gospodarstwa rolne o obsza­
rze poniżej 0,5 użytków rolnych,

2) Gospodarstwa rolne o obsza­
rze nieprzekraczającym  1 ha:

a) jeśli posiadacze tych gospo­
darstw  m ają powyżej 60 lat i w go­
spodarstw ie nie m a członków ro ­
dziny ponad 14 lat,

b) jeśli posiadacz gospodarstwa 
odbywa służbę wojskową i w go­
spodarstw ie nie ma członków ro ­
dziny, zdolnych do pracy, poza jed ­
ną kobietą i dziećmi do 14 lat.

3) Gospodarstwa rolne, prow a­
dzone przez szpitale, sierocińce, 
domv starców, sanatoria, prew en­
toria oraz domy zdrojowe,

4) Gospodarstwa mleczarskie w 
miastach, posiadające jedną k ro ­
wę.

Ponadto w roku 1952 mogą być 
zwolnione od obowiązkowych do­
staw  m leka gospodarstwa rolne o 
obszarze nieprzekraczającym  2 ha 
użytków rolnych, położonych na te ­
renie województw: warszawskiego, 
bydgoskiego, poznańskiego, łódzkie­
go, kieleckiego, lubelskiego, biało­
stockiego, katowickiego, krakow ­
skiego, rzeszowskiego, m. st. W ar­
szawy i Łodzi oraz gospodarstwa o 
obszarze nieprzekraczającym  3 ha 
użytków rolnych w  pozostałych 
województwach — nie posiadają­
ce krowy.

★
D ekret przewiduje również czę­

ściowe obniżenie obowiązkowych 
dostaw  gospodarstw do 6 ha w in­
nych województwach w  zależności 
od ilości dzieci poniżej la t 14, bę­
dących na utrzym aniu, względnie 
klasy gruntów.

Za każde ciele zakwalifikowane, 
do hodowli i odchowane przysłu­
guje obniżka w« obowiązkowych 
dostawach w wysokości 120 litrów. 
Za wychów cieląt od krów  zaro­
dowych zmniejsza się obowiązek 
dostawy o 300 litrów.

Za mleko dostarczone na pokry­
cie obowiązkowych dostaw w  o- 
kresie letnim , tj. od 1 m aja do 31 
października, przysługuje dotych­
czasowa letnia cena 90 groszy za 
jeden litr  m leka o zawartości t łu ­
szczu, obowiązującej dla danego 
województwa.

Za mleko dostarczone ponad o- 
bowiązkowe dostawy gospodarstwa 
otrzym ują wyższą cenę od ceny 
płaconej za dostawy obowiązkowe.

W prowadzenie obowiązkowych 
dostaw m leka i objęcie, tym obo­
wiązkiem wszystkich gospo­
darstw  na podstawie jednolitych 
norm przyczyni się niewątpliwie 
do zwiększenia hodowli, a  zatem 
do wzrostu dochodowości gospo­
darstw  rolnych i do podniesienia 
stopy 'życiowej pracującej ludno­
ści w mieście i na wsi.

Nie wolno nam  zamykać oczu na 
fakt, że jeszcze dziesiątki m ilio­
nów ludzi w różnych krajach 
są w niewoli im perialistycznych 
kłam stw, ulegają h isterii wojennej, 
m ają bielmo na oczach, które nie 
pozwala im jeszcze dostrzec praw ­
dy i zrozumieć sensu toczących się 
wydarzeń. O serca i umysły tych 
ludzi toczy się uporczywa walka. 
Od wyników tej walki, od tego czy 
pomożemy tym  ludziom otrząsnąć 
się z trucizny imperialistycznej, od 
tego w jakiej m ierze uda się izolo­
wać bestię faszystowskiego m ilita- 
ryzmu, od tego zależą losy wielu 
milionów ludzi.

Toteż „Praw da" w  ciągu ubie­
głych 40-tu la t walczyła i walczy 
nadal o zdobycie serc i umysłów 
nowych i nowych milionów ludzi. 
Opanowała ona w ielką leninowsko- 
stalinowską sztukę przekonywania 
ludzi, zdobywania ludzi dla idei 
pokoju, dem okracji i socjalizmu. 
Przysw ajajm y sobie tę najp ięk­
niejszą sztukę, uczmy się jej w y­
trwale.

NIEROZERWALNE NICI ŁACZA 
POLSKI RUCH REWOLUCYJNY 

Z „PRAWDĄ"

W dalszym ciągu swego przem ó­
wienia m inister B erm an stwierdza, 
że nierozerw alne nici braterstw a 
łączą z „Praw dą" polski rew olu­
cyjny ruch robotniczy, naszą p ra ­
sę rew olucyjną od chwili jej po­
wstania. Mówca przytacza frag­
m enty licznych korespondencji z 
W arszawy, Łodzi i ' Białegostoku 
oraz liczne a rtykuły  poświęcone 
walce polskiej klasy robotniczej o 
wolność społeczną i zawodową, 
zamieszczone w „Prawdzie" od 
1912 roku. Często również „Praw ­
dzie" poświęcała swoje a rtyku ły  
polska prasa rewolucyjna.

Po zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej „Praw da" ogłosiła 
historyczne dokum enty proklam u­
jące niepodległość Polski.

W okresie międzywojennym cen­
tralny  orgsh K P P „Czerwony 
Sztandar" czerpał z „Praw dy" in ­
form acje o międzynarodowym  ru ­
chu robotniczym  i o zwycięskim 
budownictw ie socjalistycznym, 
które dodają sił i otuchy polskiej 
klasie robotniczej w  jej walce z 
faszystowską dyktaturą.

W ponurych latach  okupacji h it­
lerowskiej z łamów „Praw dy" pły­
ną słowa otuchy i nadziei dla n a ­
rodu polskiego, ostre słowa potę­
pienia dla hitlerow skich bestialstw, 
słowa uznania dla bohaterskiej 
faalki z okupantem , które są prze­
drukow yw ane przez organ PPR 
„Trybunę Wolności" i przez organ 
GL „Gwardzistę".

17 czerwca 1943 r. „Praw da" za­
mieszcza list Józefa Stalina do pre­
zydium Związku Patriotów  Pol­
skich, który głosi m. in.:

„...Możecie być pewni, że Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko, co 
jest w jego mocy, aby przyśpieszyć 
klęskę naszego wspólnego wroga — 
hitlerow skich Niemiec, umocnić 
przyjaźń polsko-radziecką i wszel­
kimi środkam i przyczynić się do 
odbudowania silnej i niepodległej 
Polski. Życzę wam powodzenia w 
waszych poczynaniach".

Minister Berman stwierdził następ­
nie, że po wyzwoleniu wszystkie re­
wolucyjne, przełomowe w dziejach 
Polski przemiany, które dokonują się 
dzięki bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego, omawiane są 
z serdeczną życzliwością przez 
„Prawdę". Ta braterska postawa zna­
lazła szczególnie gorący wyraz w 
rocznicę podpisania paktu przyjaźni 
między Polską a Związkiem Radziec­
kim oraz z okazji obchodu 60-lecia 
urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

OSIĄGNIĘCIA 
POLSKI LUDOWEJ

M inister Berman podaje następ­
nie następujące dane świadczące o 
naszych niemałych osiągnięciach na 
odcinku prasy, radia i książki.

Dzienny nakład gazet, który w 
1939 r. wynosił 900.000 egzemplarzy, 
a w r. 1945 — 1.060.000 egzemplarzy, 
w 1951 r. wynosił 6.150.000 egzem­
plarzy, czyli w stosunku do 1939 r. 
wzrósł prawie siedmiokrotnie, zaś 
uwzględniając liczbę mieszkańców 
— jeszcze bardziej.

Jednorazowy nakład gazet i cza­
sopism wynosił w 1951 r. 14.600.000 
egzemplarzy, zaś w lutym 1952 r. 
wzrósł do 15.931.000 egzemplarzy.

Globalny nakład czasopism wy­
chodzących od 4 do 52 razy w roku 
wzrósł z 63.240.000 egz. w r. 1945 do 
365 miln. egzemplarzy w r. 1951, tj. 
prawie 6-krotnie, zaś plan na rok 
1952 przewiduje dalszy wzrost.

W Polsce Ludowej wydano do 
kwietnia 1952 r. 30.052 tytuły w na­
kładzie 450 miln. egz. książek.

Ogólny . nakład dzieł Lenina i 
Stalina od lipca 1948 do grudnia 1951 
roku wynosi przeszło 14 miln. egzem­
plarzy.

J. Ilość bibliotek i punktów biblio­

tecznych wzrosła z 35.995 w r, 1938 
do 85 tysięcy w r. 1952. Księgozbiór, 
który w r. 1938 wynosił 22 miln., zaś 
podczas wojny zniszczony został w 
88 proc., dziś wynosi już 55 milio­
nów tomów. Radioabonentów było 
w kwietniu 1952 r. 1.848 tysięcy. Za­
rejestrowanych słuchaczy „Wszech­
nicy radiowej” było na 1. II. 1952 r. 
— 190.594.

O silnej więzi nasze j prasy i radia 
z czytelnikami i słuchaczami świad­
czy rosnąca wciąż liczba listów do 
redakcji. Tak np. pismo chłopskie 
„Gromada" otrzymuje miesięcznie 
6.000 listów, „Przyjaciółka" 12 ty­
sięcy, zaś Polskie Radio około 500 
listów dziennie.

Rośnie ruch korespondentów ro­
botniczych i chłopskich. Liczba ich 
w 1949 r. wynosiła 9 tysięcy, zaś w 
1951 r. wzrosła do 20 tysięcy.

BRAKI, KTÓRE TRZEBA ZLI­
KWIDOWAĆ

 ̂Mówca stwierdza, że obok tych o- 
siągnięć istnieją również braki, któ­
re trzeba odsłonić, aby tym skutecz­
niej je likwidować. I tak więc np. w 
zakresie agitacyjnej działalności na­
szej prasy, w szczególności demas­
kowania knowań i zbrodni imperiali­
stycznych, nie wyzbyliśmy się jesz­
cze tu i ówdzie powierzchowności, 
łatwizny w argumentacji i schema­
tyzmu. Jeszcze więcej ma nasza pra­
sa do zrobienia na odcinku propa­
gandowym, na froncie ideologicz­
nym. Chodzi o to, aby tak, jak to 
czyni „Prawda”, wiązać oświetlenie 
zagadnień marksizmu - leninizmu, 
historycznych doświadczeń WKP(b) 
i polskiego ruchu robotniczego z 
aktualną sytuacją, z zadaniami bie­
żącymi. Mówiąc dale i o zadaniach 
naszej prasy mówca zwrócił uwagę, 
że obok ostrej walki z wszelkimi 
przejawami nacjonalizmu i szowiniz­
mu nie wolno nam ani na chwilę o- 
słabiać wałki z kosmopolityzmem, z 
apologią amerykanizmu, z zaprzań­
stwem i zdradą, z nihilizmem naro­
dowym. W naszej pracy czerpać po­
winniśmy pełną garścią z pięknych 
tradycji naszej wojują-ej, postępo­
wej publicystyki, z szlachetnej pasji 
Andrzeja Frycza - Modrzewskiego, 
z dorobku Kuźnicy Kołłąta jowskiej i 
polskich jakobinów, ze spuścizny 
Mickiewicza i Słowackiego, Dem­
bowskiego i Waryńskiego oraz ca­
łej plejady działaczy i pisarzy wał­
czących z krzywdą i niesprawiedli­
wością społeczną, z ciemnotą i za­
cofaniem, uczestniczących w walce 
mas robotniczych i chłopskich z wy­
zyskiem kapitalistycznym i faszy­
stowskim zdziczeniem. Przedłuże­
niem ich walki jest właśnie bojowa 
publicystyka Polski Ludowej. W cie­
lenie ich tęsknot i nadziei leży u 
podstaw projektu nowei Konstytu­
cji, ich walka jest podłożem, z któ­
rego wyrastają korzenie naszej Kon­
stytucji.

AKTUALNE ZAGADNIENIA 
, PO LSK IEJ PRASY

Przy om awianiu funkcji organi­
zacyjnych naszej prasy m inister 
Berm an stwierdził, że biorąc na 
wzór „Praw dę" stawiać sobie ona 
w inna jeszcze ambitniejsze niż do­
tąd zadania, równać m iliony ro ­
botników i chłopów do przodują­
cych nowatorów.

'Śm ielej — powiedział min. B er­
m an — mówmy o naszych trudno­
ściach, które są trudnościam i 
wzrostu, mogą one być i będą nie­
wątpliw ie przez nas pokonane.

Nasze trudności w dziedzinie 
zaopatrzenia będą pokonane tym 
sprawniej, im szersza będzie św ia­
domość charakteru  tych trudności, 
im większe będzie zdyscyplinowa­
nie szerokich mas, im m niej się 
będzie dawało posłuchu wrogiej 
plotce!

Prasa ma w tej dziedzinie jesz­
cze wiele do zrobienia.

Trzeba śmielej odsłaniać nasze 
bolączki, demaskować winnych. 
Trzeba ostrzej zwalczać m arno­
traw stw o i biurokratyzm , zawsty­
dzać bum elantów, budzić niena­
wiść do dywersantów, mobilizo­
wać opinię przeciw szkodnikom!

Trzeba pogłębiać w sercach m i­
lionów obywateli gorący patrio ­
tyzm i proletariacki internacjona­
lizm.

Trzeba nieuśtannie w  miliono­
wych masach umacniać uczucia so­
lidarności i bra terstw a ze Związ­
kiem Radzieckim.

Trzeba przepoić całą naszą pra­
sę nieskazitelną ideowością i ofen­
sywnym duchem „Prawdy".

W tym  sensie wszyscy chcemy 
być „prawdzistami". „Prawda" jest 
znienay^idzona przez gasnący 
świat, przez garstkę imperialistycz­
nych gangsterów, światek, który 
wszedł już w okres kompletnego 
gnicia i rozkładu moralnego. W 
swej obłędnej nienawiści im peria­
liści am erykańscy , chw ytają się 
najbardziej nikczemnych metod — 
bomby atomowej, upiorów h itle­
rowskich, w ojny bakteriologicz­
nej.. Szukają sprzymierzeńców w 
dżumie i cholerze. . -

„Prawda" jest otoczona miłością
przez setki milionów ludzi w al­
czących z groźbą am erykańsko-hit- 
łerowskiego najazdu, z faszystow­
skim zdziczeniem, z burzycielami 
pokoju i kultury!

Już w okresie I w ojny św iato­
wej „Praw da" odegrała wielką ro ­
lę w walce przeciw wojnie impe­
rialistycznej. w walce o pokój.

W następnych latach, po zwy­
cięskiej Rewolucji Socjalistycznej 
„Prawda w ytrw ale walczyła o po­
kój przeciw nikczemnym podżega­
czom wojennym i mobilizowała 
wszystkie siły dla wspaniałego po­
kojowego budownictwa wielkiego 
Związku Radzieckiego.

„Praw da" odegrała olbrzymią 
rolę w mobilizacji wszystkich sił 
dla zwycięstwa nad hitleryzmem, 
dla zruzgotania faszystowskiego 
najeźdźcy.

I dziś, gdy am erykańscy ludo­
bójcy szykują w  oparciu o uzbro­
jone hordy hitlerowskie nową a- 
gresję, „Praw da" walczy niezłom­
nie w pierwszym szeregu obroń­
ców pokoju, potężnego ruchu, o- 
garniającego setki i setki milio­
nów ludzi na całym świecie.

Min. Berman zakończył swoje 
przemówienie następującym i sło­
wami:

W walce o zwycięstwo sprawy 
pokoju, w walce o zwycięstwo 
sprawy socjalizmu „Prawda" jest 
dla naszej prasy niezawodnym to­
warzyszem, doświadczonym sta r­
szym bratem  na przestrzeni dzie­
sięcioleci. Dlatego tak  bliska jest 
nsm  i droga „Prawda".

Dlatego w dniu jubileuszu 40-le­
cia ślemy całemu kolektywowi 
Praw dy" gorące braterskie poz­
drowienia!

Ślemy braterskie pozdrowienia 
okrytej chwałą bohaterskiej P artii 
Komunistycznej Związku Radziec­
kiego!

Ślemy najgorętsze pozdrowienia 
temu, kto stał u kolebki „Prawdy" 
i jest jej duchowym przewodni­
kiem w ciągu tych 40 lat.

Ślemy najgorętsze pozdrowienia 
ukochanemu naszemu wodzowi i 
nauczycielowi Towarzyszowi
Stalinowi.

W  ZSRR
ro z p is a n a  zo sta ła  
państwowa pożyczka 
rozwoju gospodarki 
narodowej

(Dokończenie ze str. I). g

rozłożona przeciętnie na 20-Ietni o- 
kres trw ania  pożyczki, licząc po 4 
proc. rocznie.

W ciągu tych 20 lat wygrywa 35 
proc. wszystkich obligacji, a pozo­
stałych 65 proc. obligacji podlega 
wykupowi według wartości im ien­
nej. Prem ia ustala się w wysokości 
od 200 rub li do 25 tysięcy rubli 
za 100-rublow ą obligację, wliczając 
w to jej wartość imienną. W ciągu 
20 łat, poczynając od roku 1953, od­
będzie się 40 losowań — po 2 lo­
sowania rocznie.

Obligacje nie wylosowane podle­
gają wykupowi według wartości 
imiennej, poczynając od 1 paździer­
nika 1957 r. w ciągu pozostałych 
15 lat trw ania  pożyczki.

Przemówienie

premiera

J. Cyrankiewicza
na uroczystej akademii 
w  W a r s z a w ie

(Dokończenie ze str. 1).

sobie sprawę, jak niezwykle potężna 
jest rola prasy jako oręża zwycięs­
kiej walki o najszlachetniejsze idea­
ły ludzkości, — oznacza uczynić 
wszystko, aby wzrosła jeszcze bar­
dziej żarliwość, pasja, bojowość, si­
ła przekonywania i szczerość naszej 
walczącej prasy, aby zacieśniła się 
jeszcze bardziej więź prasy z czy­
telnikiem i czytelnika ze swoją pra­
są, aby prasa nasza, uświadamiając 
i informując, ucząc i mobilizując, po­
magała żyć, rozumieć, pracować i 
walczyć milionom budowniczych so­
cjalizmu, aby była tak jak  sławna 
„Prawda” — współtwórcą nowej 
epoki i nowego człowieka.

Uprzytomnieniu sobie tych wiel­
kich nowych zadań służyć winieą 
nam obchód 40-lecia „Prawdy”,
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Spacerkiem

WROCŁAWIU
O belisk
h J IE  wiadomo kto  wygra zakład. 

■» ^  Urzędnicy biur w  domu nr 6 
przy  ul. Fredry hazardują się, pa­
trząc na obelisk z cegieł po drugiej 
stronie ulicy. Bo tylko on jeden 
sterczy wyniośle pośród rum owisk  
dawnej kamienicy. Ma około 3 pię­
ter wysokości i chwieje się przy 
każdym  wietrze.

— Obali się, czy 
się nie obali?

Obelisk dotąd się 
jeszcze nie obalił, 
choć ciągle brak 
m u równowagi. A 
kiedy się wreszcie 
obali, to nie wia­
domo, w którą stro 

nę, czy na ruiny, czy na ulicę.
A  jeśli runie na chodnik i jezd­

nię? To co w tedy będzie, m istrzo­
wie od odgruzowywania miasta 
Wrocławia? (zyg)

P iw a !
T)IAŁE, ładne, okrągłe, estetyczne. 

&  Co? Czytelnicy nie odpowiedzą 
zapewne szybko na to pytanie. Nie 
odpowiedzą dlatego, ponieważ brak 
do tej w skrócie telegraficznym na­
pisanej charakterystyki jeszcze 'jed­
nego określenia: zamknięte.

No, teraz w szyst­
ko jest już jasne i 
Czytelnicy wołają 
chórem:

— Oczywiście, 
kioski „Browaru 
Piastowskiego"! A 
bardziej spostrze­
gawczy dodadzą, 
że straszą one zam  
kniętym i oknami 
już kilkanaście 
dni.

Tymczasem spragnieni przechod- 
n ie /a b y  napić się piwa, wyczekują  
w  kolejkach przy bufetach i tak  
nielicznych we. Wrocławiu, owo­
carniach.

A  więc, Browarze Piastowski, 
zdecyduj się! Jeżeli zrobiłeś już tak 
wiele, to otwórz jeszcze zam knięte  
•podwoje białych źródeł ciemnego i 
jasnego piwa.

W tedy następny spacerek zacz­
niem y od słów: białe, ładne, okrąg­
łe, estetyczne, OTWARTE... (Kuż)

N a ekranie

„Nędznicy"
GALERY tworzą galerników" — 

te mocne słowa oskarżenia 
ustro ju  kapitalistycznego padają z 
ust bohatera powieści Wiktora 
Hugo „Nędznicy", kórega w filmie 
odtwarza wielki aktor francuski — 
Henri Baur.

Wtaśnie scena w  sądzie, gdzie 
były galernik demaskuje hipokry­
zję i „sprawiedliwość" burżuazyj- 
ną, należy do najcelniejszych mo­
m entów filmu.

Film  „Nędznicy" produkcji fran ­
cuskiej powstał dość dawno, bo na 
parę lat przed wybuchem drugiej 
wojny światowej. Reżyser Ray­
mond B ernard odniósł się z w iel­
kim  pietyzmem do arcydzieła Wik­
tora  Hugo i stworzył obraz, któ­
rego wartość nie zmniejszyła się 
mimo pryzm atu czasu. Obok 
wspaniałej kreacji już wspom­
nianego Henri Baura, wymienić 
należy artystę Ch. Vanel, który 
odtworzył w  sposób mistrzowski 
całe zezwierzęcenie okrutnego 
inspektora Javerta.

Słusznie uczyniła Centrala Wy­
najm u Filmów (Ekspozytura we 
W rocławiu), wznaw iając ten film 
w  ram ach obchodu 150 rocznicy 
urodzin W iktora Hugo. Film  „Nę­
dznicy" z pewnością chętnie zoba­
czą wszyscy mieszkańcy Dolnego 
Śląska, którym  bliskie są piękne 
książki wielkiego pisarza francu­
skiego.

(H. Musz.)

0  losie Antka Dobrowolskiego przebywającego

w Pogotowiu Opiekuńczym Nr 1
zadecydują wyniki badań lekarskich i psychologicznych 
W rodzinnej atmosferze 

otoczone troskliwą opieką 

dzieci oczekują na skierowanie 

do właściwej placówki 

wychowawczej

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

A NTEK Dobrowolski nic jest złym  chłopcem. Gdyby otrzyma! sta 
ranne wychowanie, gdyby m atka jego nie stosowała wyłącznie 

cielesnych, średniowiecznych m etod wychowawczych. Antek nie zna­
lazłby się na  ławie oskarżonych sądu  dla nieletnich.

„Praca wczoraj 
a d z iś "
O tw a rc ie  wystawy

grafiki
w Bibliotece „Ossolineum "

y  APOCZĄTKOWANIEM tego- 
rocznych „Dni Oświaty, Ksią­

żki i Prasy" we Wrocławiu było 
otwarcie wystawy „Praca wczoraj 
a dziś“ w rycinach artystów  pol­
skich XIX i XX wieku".

W ystawa została zorganizowana 
przez Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich i mieści się w auli Biblio­
teki „Ossolineum" przy ul. Szew­
skiej 37.

W ystawą w  dniu 2 m aja br. p- 
tworzył naczelny dyrektor Z. N. im. 
O. ob. Szlapak, w itając przedstaw i­
cieli WRN i innych gości.

W przemówieniu wprow adzają­
cym dyr. Szlapak przedstawił za­
łożenia problemowe wystawy i 
złożył podziękowanie jej organiza­
torom '— pracownikom działu gra­
fiki.

Następnie zebrani zwiedzili b a r­
dzo starannie przygotowaną wy­
stawę. W gablotkach i na ekranach 
umieszczono ryciny, wymownie 
przeciwstawiające zagadnienie pra 
cy w  ustroju kapitalistycznym  — 
i u nas.

Do tem atu poszczególnych dzia­
łów w ystaw y dobrano odpowied­
nie cytaty z Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Interesująca wystaw a w Biblio­
tece Ossolineum otw arta będzie 
do dnia 8 czerwca codziennie w 
godz. 12 — 18, w niedziele i świę­
ta  od 9 do 14-tej. W stęp bezpłatny.

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

T OSEM A ntka zajęło się teraz 
■*-' Państwo. Został skierowany 

do Państwowego Pogotowia Opie­
kuńczego we W rocławiu przy ul. 
Chełmońskiego 42, skąd po okresie 
kw arantanny odesłany będzie do 
Domu Dziecka.

Antek przebywa obecnie w  Po­
gotowiu. W milej i serdecznej a t­
mosferze wśród 62 koleżanek i ko­
legów, zapomina o sm utnych prze­
życiach. Zastajem y całą grom ad­
kę przy drugim śniadaniu.

Dzieci wym yte i czysto ubrane za 
jadają  z apetytem , rozmawiając o 
uroczystościach 1-majowych. S ta r­
sze z nich, zaproszone przez szko­
łę TPD przy ul. Parkow ej, uczest­
niczyły w tam tejszej akademii, 
widziały przedstawienie „Czerwony 
kraw at" i teraz dzielą się w rażenia­
mi z młodszymi. Kilkoro z nich p a ­
trzy jeszcze nieufnie — to ostatni 
przybysze.

Codziennie do Pogotowia Opie 
kuńczego przybywa kilkoro dzie­
ci z całego województwa wroc­
ławskiego, skierowanych przez 
W ydział Oświaty WRN. W ięk­
szość z nich została zatrzym ana 
przez funkcjonariuszy MO 11) 
przysłana z sądu.
Po kąpieli i zmianie ubrania dzie 

ci poddawane są badaniom lekar­
skim i psychologicznym. Równo­
cześnie opiekunka zakładowa, Jan i­
na Klęk, kom pletuje dokumenty 
każdego podopiecznego i przepro­
wadza wywiad dla ustalenia ich 
przeszłości. Okres 1 — 2 miesięcy, 
jak i przebywaip dzieci w Pogoto­
wiu, potrzebny jest do załatwienia

wszystkich formalności związanych 
z ̂ ustaleniem przyszłości dziecka. 
Część z nich wysłana będzie do Do­
m u Dziecka, inne w yjadą do domów 
wychowawczych.

Ale są tu  jeszcze inne dzieci. 
Wiesio i Czesiek Gołąbowie zostali 
przyjęci na okres pobytu m atki w 
szpitalu. Ojciec ich nie żyje, m at­
ka pracowniczka MZBM musi od­
być leczenie szpitalne. Powstało py 
tanie, co zrobić z dziećmi? Zajęła 
się tym  Rada Zakładowa i obydwaj 
chłopcy otrzym ali skierowanie na 
dwutygodniowy pobyt w Pogotowiu 
Opiekuńczym na koszt skarbu pań­
stwa.

Z podobnych przyczyn przeby­
w ają tu  4-letnia Irenka Siedlaczek, 
córka pracownicy Spółdzielni Wy­
robów Drzewnych w  Dzierżonio­
wie, Rysio Śmigielski i w iele in ­
nych.

Dzieci młodsze spędzają cały czas 
na zabawach, natom iast starsze w 
wieku szkolnym obok zajęć gospo­
darczych jak  porządkowanie sy­
pialni, pomoc w ogrodzie, odbywają 
norm alną naukę szkolną pod k ie­
rownictwem fachowych sił pedago­
gicznych. Kierownictwo urządza 
dla dzieci wycieczki po mieście, do 
ZOO, prowadzi je  do kina i do te­
atru.

Zadowolone tw arze dzieci, przeby 
wających w Pogotowiu Opiekuń­
czym, to widomy znak, że zniknął 
dziś problem nieszczęśliwych i bez­
domnych dzieci wałęsających się po 
ulicach, dzieci, pozbawionych opie­
ki rodzicielskiej. Tu znajdują one 
prawdziwie domową atm osferę i 
troskliwą opiekę personelu odda­
nego całym sercem tej trudnej p ra ­
cy pedagogicznej. (J)

Szybkie i sprawne wydanie

nowych dowodów osobistych
zależy przede wszystkim od nas samych

Aktywiści społeczni pomagają
w prawidłowym wypełnianiu ankiet

n  M A  2 m aja rozpoczęła się n a  terenie W rocławia akcja a n k ie t  
tyzacji do dowodów osobistych.

Aktywiści społeczni odwiedzają mieszkania wszystkich obywateli 
naszego m iasta ł wyznaczają term iny wypełnienia ankiety ora* 
skompletowania niezbędnych doku mentów.

Alkohol —  

T w ó j  w r ó g !

C  ZYBKIE i sprawne przepro- 
wadzenie akcji w dużym stop 

niu zależy od mieszkańców Wroc­
ławia. W okresie trw ania ankiety­
zacji we wszystkich mieszkaniach 
na terenie m iasta niezbędna jest 
obecność co najm niej jednego 
członka rodziny, aby mógł ode­
brać od aktyw isty społecznego an­
kietę, względnie doręczyć wym a­
gane dokumenty.

Przed wypełnieniem  ankiety 
obywatele winni zasięgnać u ak­
tyw isty społecznego dokładnych 
informacji na tem at sposobu wy­
pełniania poszczególnych rubryk 
formularza.

Ponieważ form ularze ankiety- 
zacyjne są drukam i ścisłego zara­
chowania należy wynełniać je 
bardzo uważnie i bezbędnie.

Do wypełnionej anWety za­
łączamy 3 fotografie, świadec­
two urodzenia, zaświadczenie 
pracy, ak t ślubu, oraz te wszyst 
kie dokumenty, którymi legity­
mowaliśmy sic przed wojną, w 
owsie okupacji i po wyzwole­
niu.

Prezydium  MRN we Wrocła­
wiu zcrirani/owalo nunkty lega­
lizacji odpisów tych dokum en­
tów, których ponowne uzyska­
nie moerło by stworzyć obywate­
lom duże trudności.
Punktv  legalizacji czynne są w 

godzinach od 8-mej do 13—tej o- 
raz od 15-tei do 20-tei i znaidnia 
się w  gmachu Prezydium  MRN 
przy ulicy Zaoolskiei oraz w  sali 
posiedzeń MRN w  Sukiennicach.

Poświadczane są tam  od Disy 
oryginałów w  jeżykach: nolskim, 
rosyjskim, ukraińskim , białoru­
skim. litewskim, niemieckim i ła­
cińskim.

Obywatele posiadający doku­
m enty z tekstem  w językach in ­
nych niż podane wyżej, winni 
postarać się o przetłumaczenie 
tekstu  na język polski.

Wszystkie zakłady pracy zobo­
wiązane są ułatwić swym pracow 
nikom sporządzanie odpisów do­
kumentów. (Wer)

N o t a t n ik

P a m i ę t a ł : , ; & olosu
nowej loterii pieniężnej.

JE D N E G O  T E C H N IK A  B U D O W L A N E G O  lu b  
T E C H N IK A  M E C H A N IK A  z a t r u d n im y  n a ty c h ­
m ia s t .  W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  Z g ła ­
sz ać  s ię  o s o b iś c ie  lu b  l is to w n ie  d o :  L e ś n ic k ie
Z a k ła d y  G a r b a r s k ie  W ro c ła w  -  L e ś n ic a ,  u l .  
W ie lk o p o ls k a  72, t e l. 9-11. 680k

Ogłoszenia  drobne
H A N D L O W E

P R Z Y J M U J Ę  w s z e lk ie  
r e p e r a c je  b ie l iz n y  m ę ­
s k ie j ,  d a m s k ie j  i p o śc ie  
lo w e j — W ro c ła w  S ta l i ­
n a  103. 8450g

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
k u p ię .  S ta n  ty lk o  p ie r w  
s z o rz ę d n y .  O f e r ty
„ D z ie n n ik  B ałtyck i** , 
G d y n ia  p o d  „ D o k ła d n y  
o p is “ . 682k

K U P IĘ  d y f e r e n c ja ł  d o  
, ,Z u n d a p p “ 200 lu b  s a m e  
t r y b y .  N ie m ie c  W ire k  
k /K a to w ic ,  S ie n k ie w i­
c z a  7. 681k

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
, ,A r d ie “  500 w  d o b ry m  
s ta n ie .  W ro c ła w , R y n e k  
R a tu s z  7. o d  g o d z . 12 — 
18-ej. 8404g

S P R Z E D A M  s z i f ę  m a łą ,  
k r e d e n s ,  s to l ik i ,  f o te le ,  
b iu re c z k o  p o d  m a s z y ­
n ę , o b r a z y ,  k u c h n ię  g a ­
z o w o  -  w ę g lo w a . W ro ­
c ła w , K n ia z ie w ic z a  38 
— 7. 8339g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
, ,Z u n d a p p “ 200 s ta n  
b a rd z o  d o b r y .  W ro c ła w  
S p ó łd z ie lc z a  3/2.

i ,  8435g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n r  232048 n a  n a  
z w is k o  Y o r w o r r n  I r e n a .

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w ą  n a  n a a w is k o  
G a n c z a re k  S ta n is ła w .

8426g

S K R A D Z IO N O  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia ,  k s ią ż e c z k ę  
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z ­
n e ! ,  o rz e c z e n ie  o  ro z w o ­
d z ie  o r a z  i n n e  d o k u m e n  
ty  n a  n a z w is k o  C ie ś lik  
J a d w ig a .  8407g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w a ,  k s ią ż e c z ­
k ę  w o .isk o w a  R K U  D ę ­
b ic a .  W a la s  F r a n c is z e k .

8417g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n s  n a z w is k o  
H e le n a  i L u d w ik a  R y c h  
le w s k a  i l e g i ty m a c ję  Z w . 
Z a w . Z N P  n a  n a z w is k o  
L u d w ik a  R y c h le w s k a .

84722
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
S o b ó ń  A n ie la  w ie ś  Ol-! 
b r a c h to w ic e  p o c z t.  G n ie ' 
c h o w ic e . 8430g!

Z G U B IO N O  o d c in e k  za-J 
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
M a d e ia k  R y s z a rd  W ro c ­
ła w  M ik o ła ja  53 m . 3.

8431g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
M a ry n ia k  F r a n c is z e k  
W ro c ła w . S ta l in a  39.

8432g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  ty m c z a s o w e  u k o ń  
c z e n ia  W y ż sz e j S z k o ły  
H a n d lo w e j  w e  W ro c ła ­
w iu  n a  n a z w is k o  S a r ­
n e c k a  K a z im ie ra .

8436g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
Ł ą c z y ń s k a  H e le n a .

8437g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n r  I/X X I/5410  
n a  n a z w is k o  G ą s e k  M a 
r ia .  8441g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
L e d a  M a ria .  8442g

Palawagmy
strzelają najcelniej
Wrocławscy junacy SP
wzięli udział
w zawodach strzeleckich
D NIA 27 kwietnia odbyły się 

we W rocławiu Miejskie Za­
wody Sportowo-Strzeleckie połą­
czone z wielobojem junackim.

W zawodach wzięła udział mło­
dzież wrocławskich zakładów p ra ­
cy, zrzeszona w Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce".

Spośród uczestników wyróżnili 
się junacy Mieczysław Franaszek, 
Szable vski i Durański — wszyscy 
z Pafawagu.

Zwycięzcy zawodów miejskich 
wezmą udział w wojewódzkich za­
wodach strzeleckich, (wer)

S P R Z E D A M  p ia n in o  
, ,W e is s b ro t“  1.800,— zł.

| W ro c ła w . C h u d o b y  7 m . 
( 17 o d  g o d z . 18—20.
| _____________________ 8454g

! Z A M IE N IĘ  n o w y  a k o r -  
I d e o n  „ M ir a n d a 14 120 b a ­

s ó w  n a  m o to r  250-350 
| c c m . W ro c ła w , S a w ic ­

k ie j  6/4. 8458g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w a , l e g i ty m a ­
c je  a k a d e m ic k a  i  t r a m ­
w a jo w ą  n a  n a z w is k o  
D r a d r a c h  J u l i a n .  8443g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
F a l iń s k a  S te fa n ia .

8446g

G W IN T O W N IC E  d o  r u r  
s o rz e d a m . W ia d o m o ść  

I W ro c ła w , D w o rc o w a  3/8 
8460£

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n r  21994 n a  n a ­
z w is k o  F e l is z e k  J a n in a .

8453g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  D rzeD u stk e  
f a b r y c z n a  P a -F a -W a g u  
n a  n a z w is k o  Z z o w i  Ł u ­
c ja .  8385g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k c M ą . G o rd o n
F r a n c is z e k ,  W ro c ła w .
K ra s iń s k ie g o  46.

671k
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  n a  n a z w isk o  
J a s k o w s k a  M a ria  R a ­
w ic z , Ż w ir k i  i W ig u ry  
1L___________________ 8495g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  c a  n a z w isk o  
S z e w c z y k  K rz y s z to f  
W ro c ła w  W ie c z o rk a  115 

84672

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  S P . l e g i ty m a c je  
s z k o ln ą ,  m e t r y k ę  u ro d z ę  
n ia  n a  n a z w is k o  S y g u  
ła  H e le n a .  ^P427.s

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r  18168 i z a ­
ś w ia d c z e n ie  w o js k o w e j  
r e j e s t r a c j i  w y d a n e  p rz e z  
R K U  W ro c ła w  n a  n a z w i 
sk o  S k ó r a  L u c ja n .

8468g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  m e t r y k ę  ś lu ­
b u  i u r o d z e n ia  n a  n a z w i 
s k o  O k ó ls k a  J a n in a .

84?lg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k a  
Ł e c h m a n  S ta n is ła w , D a ­
n u t  a ^ E lż b i e t a .  8473g
Z G tfD lO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . K u l t .  i S z t .  n a  
n a z w is k o  K u d y k  F r a n ­
c is z k a . 8474g

Z A M IE N IE  D okól z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  w  
S z c z e c in ie  n a  W ro c ła w . 
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
„Szczecin**. 8347g

F A R M A C E U T K A  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  ś ró d m ie ś c ie  lu b  
B is k u p in .  O f e r ty  ,.S ło - 
w o “  p o d  ,,C A S “ . 8457g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S te c  M ic h a ł  i  J o a n n a

8475g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
N ie m c z y k  L u d w ik  W ro r 
c ła w . 8478g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  n a  n a z w i­
s k o  M ik o ła je w s k i  C z e ­
s ła w . S434g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a ,  l e g i ty m a ­
c ję  t r a m w a jo w ą  n a  n a ­
z w is k o  K o s iń s k a  M a ria  

8439g

S K R A D Z IO N O  le g i tv m a  
c ję  s łu ż b o w ą  n r  08219. 
le g . Z w . Z a w . n r  90734. 
Z a ja c  M ie c z y s ła w .

8448K

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  n a  n a z w i 
sk o  R y c h l ic k a  H e n r y k a  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia  n a  
n a z w is k o  K \ ic h —  
H e n r y k a .  8449g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  n a  n a z w i­
s k o  G ó rd z ie l  M a ria ,  k a r ­
tę  m e ld u n k o w a ,  le g . Z w . 
Z a w ., le g . U b e z p . S p o h , 
k a r t ę  r c o a t r i a c y jn a  z 
Z S R R  — S o s n o w s k a  L e ­
o k a d ia ,  ś w ia d e c tw o  z g o - 
n u  n a  n a z w is k o  G u rd z in  
J ó z e f ,  m e t r y k e  u r o d z e ­
n ia  n a  n a z w is k o  G ó r ­
d z ie l  L e o k a d ia .  8452g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c je  t r a m w a jo w a  n r  02827. 
k a r t ę  m e ld u n k o w a  n a  n a  
z w is k o  B a r tn i c k a  S te f a ­
n ia .  8455g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m ?  
c ie  s łu ż b o w a , k a r t ę  m e l 
d n n k o w a . K r v ń s k i  S ta ­
n is ła w , S to p n ic k a  20 ni. 
5. 8463*

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą .  z a św ia d c z e n ie  
d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j .  k a r t ę  r o w e r o ­
w ą  i le s i t* ’n n c i e  Z M P  
n a  n a z w is k o  T o lk s d o r f  
H e n r y k .  8465g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  n r  172915. 
O r a c z y ń s k a  K a z im ie ra .

8494g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
T h ie r r y  W ła d y s ła w .

8459g
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk e  
f a b r y c z n ą  A rc h im e d e s  
— R a u c h  T e re s a .  8464g

S K R A D Z IO N O  m e t r y k e  
ś lu b n ą  n a  n a z w is k o  
B rz e sz c z  S ta n is ła w .

8419g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
o f ic e r s k ą  w y d .  p rz e z  
R K U  W ro c ła w , le g i ty m a  
c ję  o d z n a c z e n io w a , k a r ­
tę  ro w e ro w a  n a  nar.w i- 
sk o  K a la r u s  E d w a rd , 
k a r t y  m e ld u n k o w e  n a  
n a z w is k o  K a la r u s  E d ­
w a rd . Z o f ia ,  E lż b ie  a.

8429g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  P a w e le c  Z o fia  
W ro c ła w . 8479g

Z G U B IO N O  k a r l e  m e l ­
d u n k o w ą  N a jw a l t  B r o ­
n is ła w a  W ro c ła w  S ie n ­
k ie w ic z a  111. 8482g

Z G U B IO N O  d o w ó d  to ż ­
s a m o ś c i  (p a lc ó w k ę )  n a  
n a z w is k o  B a u e r  E u g e ­
n ia .  8405g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
S z y b a  Ł u c ja  i M u c z y li­
s k a  H a l in a .  8396g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
H e le n a  C io łk ie w ic z  W ro  
c ła w , N a  S z a ń c a c h  12/13.

8413g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  o r a z  in n e  d o k u  
m e n ty  n a  n a z w is k o  L e ­
s iu k  Z d z is ła w . 8406g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  W o la ń c z y k  I- 
r e n a .  8408g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
C h u d e c k i  L e o p o ld  W ro ­
c ła w , S to p n ic k ie j  lfi m . 
8. 8412g

S K R A D Z IO N O  p o r t f e l  w  
p o c ią g u  n a  t r a s ie  K ę p ­
n o  — W ro c ła w  z k s ią ­
ż e c z k ą  w o js k o w a  n r  
0574236/22. k a r t ą  m e ld u n ­
k o w ą , d o w o d e m  to ż s a ­
m o śc i. C h e łs to w s k i  Z y g ­
m u n t.  8424g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w a  n r  164094 n a  
n a z w is k o  D z ia ło w sk a  T e  
r e s a . 8425g

S K R A D Z IO N O  m e t r y k e  
u r o d z e n ia  n a  n a z w isk o  
F ia łk o w s k a  M a ria  i E l­
ż b ie ta  K ło s o w s k a  W ro c- 
ła w . U k r y ta  17. 8420g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r  110709 n a  n a  
z w is k o  S e i f f e r t  A u g u s t .

8414g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w isk o  
D o m a g a ła  A n n a . 8415g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K w ia tk o w s k a  A n n a .

8415g

L O R A L B

P R A C U JĄ C E  b e z d z ie t ­
n e  m a łż e ń s tw o  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
sk ie g o  n a ty c h m ia s t .  O - 
f e r t y  „ S lo w o “  W ro c ła w  

p o d  „ H R "
8477g

Z A M IE N IM Y  d w a  d w u -  
p o k o jo w e  m ie s z k a n ia  
S z c z e c in  ś ró d m ie ś c ie  n a  
t a k ie ż  l u b  t r z y p o k o jo ­
w e  W ro c ła w . O f e r ty  
,,S ło w o “ p o d  , ,M a k “ .

8462g

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią  (k o m fo rt )  
K a to w ic e ,  n a  t a k i e  s a ­
m o  w z g l.  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  i o g r o d e m  w e  
W ro c ła w iu , K a to w ic e  8, 
S ta l in a  64. D o b rz y ń s k i .

674k

O D D A M  d w a  m ie s z k a ­
n ia  p o  2 p o k o je  z k u ­
c h n ią .  ła z ie n k a ,  o r a z  
lo k a l  h a n d lo w y  w  d o m u  
w  t r a k c ie  o d b u d o w y  w  
P o z n a n iu .  O f e r ty  „ G ło s  
W ie lk o n o ls k i" ,  P o z n a ń ,  
d la  5970g 670k

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  W ro c ła w  T r z e b ­
n ic k a  16 m  8. 8421g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o re s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. Ł ó d ź  — s k r y tk a  163.

652k

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

P O S Z U K U J E , ż o n y  S te ­
f a n i i  V o n h a la  u r .  H o f f ­
m a n  n ie z n a n e j  z  m ie js c a  
p o b y tu  w  s p ra w ie  ro z ­
w o d o w e j.  R u d o lf  V o n - 
h a la .  B rz e z ie ,  p o c z t.  U - 
ia z d ó w  D u ż y , p o w . T rz e b  
n ic a .  8402g

R O Ż N E

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ie  P ie s  
g o ń c z y . O d e b ra ć  d o  3 
d n i .  B ro c h ó w . K o p e r n i ­
k a  4/13. 8423S

§Ą tm vu i§M

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 
„ C z e rw o n y  m a k " .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ C z ło w ie k  z  k a ­
ra b in e m '* .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a -  
n i e ń s k i e “ .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m ­
b o  i  l e w “ ; g o d z . 19,30 — „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i" .

W Y ST A W Y

H A L A  l u d o w a  — „ P ie r w s z o m a jo w a  
w y s ta w a  p la s ty k i* '.

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „ B "  — „ K s ią ż ­
k a  — T w ó j P rzy jac ie l* * .

K L U B  T .P .P .-R .  — R y n e k  6 — „1 M a ja  
w  Z S R R  — ś w ię te m  p ra c y  i p o k o ju 4*. 

Z .P  A P  — u l S t a l in g ra d z k a  26 — „ R y ­
s u n k i  a r t . - p l a s ty k ó w  o k r .  W ro c ła w " .  

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L I C 7 N \  
— R y n e k  58 — „1 M a ja  w  l i t e r a t u r z e " .  

M U Z E U M  S L . — p l. W o je w ó d z k i — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o lsk ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**: „S las lc
s ta ro ż y tn y * * ; P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k tu r y ,  „ K a r y k a tu r a  r u m u ń ­
s k a " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r y
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u L  
S z a jn o c h y  10 — W y s ta w a  fo to m o n ta ­
ż o w a  „ U n iw e r s y te t  im . B o le s ła w a  
B ie r u t a " .

O S S O L IN E U M  — u l .  S z e w s k a  37 - i  
„ P r a c a  w c z o ra j  a  d z iś "  (g ra f ik a ) .

K IN A

SLA SIT  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 —1
„ N ę d z n ic y "  s e r .  I  ( f ra n c .) ,  g o d z . 16, < 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l.  F r e d r y  n r .  18
„ L u d z ie  b e z  s k r z y d e ł "  (czesk .) , g o d z . 
16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l P rz o d o w n ik ó w
P r a c y  — „ P ie ś ń  t a j g i "  ( ra d z .) ,  g o d z .
17 i 19,15.

SC A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 —
„ P u s te ln ia  P a r m e ń s k a "  s e r .  I  ( f ra n c .) ,  
g o d z . 16, 18 i  20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ B łę ­
k i tn e  m ie c z e "  (N R D ), g o d z . 17 i 19,15. 

P O L O N IA  —• u l Ż e ro m s k ie g o  n r 63 — 
„ P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 16,
18 i 20.

P IO N IE R  — u l. S ta l in a  n r  71 —
„ M u s s o rg s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20. 

T Ę C Z A  — u l K o ftciu szk i o r  177 —
„ S z a lo n y  lo tn ik "  ( ra d z .) , g o d z . 16, 18 
i 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
„ R o z m a i to ś c i"  go d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „ O s ta tn i  e ta p "  
(p o lsk .) ,  g o d z . 18.

R O B O T N IK  — n ie c z y n n e  
L E T N IE  — „ D z ie w c z ę ta  z b a le tu "  ( ra d z .)  

g o d z . 20.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l. W ró b ­
le w s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  godz. 9 

16.00.

N a  D n i

Bświafy, Książki i Prasy 
C W F  we W roc ław iu  | 
przygotowała

kifkanaśsie filmów
kró fko m e frożo w ych

1 7  K S P O Z Y T U R A  C e n t r a l i  W y n a jm u  
* J F i lm ó w  w e  W ro c ła w iu  p r z y g o to -  ' 

w a ła  r a  D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i  i P r a s y  i 
k i lk a n a ś c i e  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h .  Z a -  i 
k ła d y  p r a c y ,  ś w ie t l ic e  s z k o ln e  i z w ią z ­
k o w e , p o s ia d a ją c e  w ła s n e  a p a r a ty  p r o -  f 
j e k c y j n e  (16 m m ) m o g ą  n a d s y ła ć  z a m ó -  , 
w ie n ia  d o  E k s p o z y tu r y  C W F  W ro c ła w , ‘ 
u l .  P o m o rs k a  17.

I n s ty tu c j e ,  k t ó r e  a p a r a tó w  n ie  p o s ia -  : 
d a ją ,  p o w in n y  p o r o z u m ie ć  s ię  w  s p r a -  ; 
w ie  w y ś w ie t la n ia  f i lm ó w  z O k rę g o w y m  ! 
Z a r z ą d e m  K in  w e  W ro c ła w iu , u l .  B o ­
g u s ła w s k ie g o  14.

W y k a z  f ilm ó w  o ś w ia to w y c h :  
D ź w ię k o w e  — „ W  n o w e j  b ib lio tece**, 

„ S z tu c z n e  w łó k n o “ , „ D o  r e d a k c j i  n a d ­
sz e d ł  l i s t “ .

N ie m e  — „B isk u p in * * , „ o  n o w e  ju -  
t,ro“ , „ W y c ie c z k a  d o  W arszaw y** , „ T e ­
a t r  zw ierząt** , „ M ik o ła j  K o p ern ik * * , „ R a  
c .jo n a liz a to r  U r a ls k ie j  F a b r y k i  M aszyn**, 
„ A r ty s ty c z n a  p o rce lan a* * , „ U  ź ró d e ł  
praw dy**, „W szech św ia t* * , „ S ło ń c e  n a  
ziemi**, „C em ent** , „ R u c h  w irow y**, „ z  
p rz e s z ło ś c i  ziemi**.

★  „ K s ią ż k a  T w ó j P rzy jac ie l* *  p o d  t a ­
k im  h a s łe m  o tw a r to  n a  t e r e n a c h  „ E “  w  
P a r k u  K u l t u r y  W y s ta w ę  P r a c  K o n k u r ­
su  C z y te ln ic z e g o .

W  g o d z in a c h  o d  17-te j d o  19-tej d n ia  
6 m a ja  z w ie d z a ją c y  b ę d ą  m ie li  o k a z ję  
o b e jr z e n ia  w y s tę p ó w  a r ty s ty c z n y c h  w  
w y k o n a n iu  M ło d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l­
tu r y  w e  W ro c ła w iu .

★  M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  k o ła  L ig i K o ­
b i e t  p r z y  Z w ią z k u  R e n c is tó w  Z U S  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n ia  7 m a ja  o  g o d z in ie  17-tej 
w  ś w ie tl ic y  p r z y  u l .  J o a n n i tó w  14.

★  „ S o le  chrom ow e** — to  t y tu ł  o d ­
c z y tu ,  k tó r y  w y g ło s i  in ż . B ie rn a ta  w e  
w to r e k  (a n ie  j a k  m y ln ie  p o d a n o  w  
c z w a r te k ) ,  d n ia  6 m a ja  o  g o d z in ie  18,30 
n a  z e b r a n iu  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  F o ­
to g ra f ic z n e g o .t

★  O ty m  „ J a k  d a w n ie j  m alow ano** —
d o w ie m y  s ię  z o d c z y tu  m g r . M a r ia n a  
W ó jc ia k a . Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
P la s ty k ó w  z a w ia d a m ia ,  że  o d c z y t  z o ­
s ta n ie  w y g ło s z o n y  d n ia  7 m a ja  o  g o d z i­
n i e  18-te j w  lo k a lu  Z w ią z k u  p r z y  u l .  
S t a l in g ra d z k ie j  26.

★  U w a g a  in ż y n ie ro w ie  i  t e c h n ic y  gór*  
n ic tw a !  W a ln e  z e b ra n ie  W a sz e g o  S to ­
w a r z y s z e n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  14 m a ­
j a  o  g o d z in ie  lG -tej w  D o m u  T e c h n ik a  
w e  W ro c ła w iu  p r z y  u l. Ś w ie r c z e w s k ie ­
g o  74.

★  I I  Z . D . Z M P  z a w ia d a m ia ,  że  d n ia
6 m a ja  o  g o d z in ie  1 7 - td  w  lo k a lu  w ł a ­
s n y m  p r z y  u l .  P o m o rs k ie j  17 o d b ę d z ie  
s ię  o d p r a w a  w s z y s tk ic h  d e le g a tó w  n a  
k o n f e r e n c ję  m ie j s k ą  z  t e r e n u  I I  Z D  
Z M P .



!Str. I S Ł O W O  P O L S K U

200 dzieci
brało udział w wyścigu

„Słowa" i Ognlwa-MPK
T - J A L L O , h a llo !  T u  s łu ż b a  s p ra w o z d a w c z a  w ie lk ie g o  w y ś c ig u  k o la r s k ie g o ,  

■* z o rg a n iz o w a n e g o  p r z e z  r e d a k c j ę  „ S ło w a “  i  k o ło  s p o r to w e  O g n iw o  — 
M .P .K . d la  n a jm ło d s z y c h  w r o c ła w ia n .

J e s t  p i ę k n e ,  n i e d z i e ln e  p o p o łu d n ie .
G łó w n a  a le j a  S t a d io n u  O l im p i js k ie g o  
r o i  s ię  o d  z a w o d n ik ó w  i p e r s o n e lu  t e c h ­
n ic z n e g o  r e k r u t u j ą c e g o  s ię  z  o jc ó w  i 
m a t e k  m ło d o c ia n y c h  k o la r z y .

Z a  c h w ilę  n a s tą p i  
o s t r y  s t a r t  w  k a t e ­
g o r i i  r o w e r k ó w  d w u  
k o ło w y c h .  W ś ró d  p u  
b l ic z n o ś c i  o b s e r w u je  
m y  d u ż e  n a p ię c ie  i .. .  
t r o c h ę  r o z g a r d ia s z u .

T o  t r e n e r  — m a m u  
s ia ,  a lb o  m e c h a n ik  
— t a t u ś  c h c ą c  d a ć  
o s ta tn ie  w s k a z ó w k i  
s w e m u  p u p i lk o w i  
p r z e b ie g a j ą  p r z e z  
t r a s ę  i  ł a m ią  s z y k i  

p r z y g o to w a n y c h  d o  s t a r tu  z a w o d n ik ó w .

Bułgarzy wygrywają V etap
Polacy dopiero na ósmym miejscu

DIMOW I STABLEWSKI

m e t r ó w ,  j e s t  j u ż  p u s ta .  Z a  c h w ilę  s ta r ­
t e r  p o d n ie s ie  c h o r ą g ie w k ę  i  r o z p o c z n ie  
Bię w y ś c ig .

W  m ię d z y c z a s ie  p o s ta r a m y  s ię  p o ­
k r ó t c e  o p o w ie d z ie ć  c z y te ln ik o m  o 
t e j  n i e c o d z ie n n e j  im p r e z ie .  J a k  ju ż  
p o d a w a l iś m y ,  p o g o d a  j e s t  p i ę k n a ,  n a  

* s ta r c ie  s ta w i ło  s ię  o k o ło  200 k o la r z y  
w  r ó ż n y m  w ie k u  i r o z p o r z ą d z a ją c y c h  
r ó ż n o r o d n y m  s p rz ę te m .  W id z im y  w ię c  
p o ja z d y  d w u k o ło w e  — z b liż o n e  k s z ta ł  
t e m  d o  n o r m a ln y c h  r o w e r ó w ,  m n ie j ­
s z e  tz w . k u c y k i ,  w id z im y  r o w e r k i  
t r ó jk o ło w e ,  n a  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  o- 
s lą g n ą ć  c o  p r a w d a  z a w r o tn e j  s z y b ­
k o ś c i ,  a le  z a  to  n ie  m a  o b a w y  o  u -  

I t r z y m a n i a  r ó w n o w a g i  1 w re s z c ie  h u -  
* la jn o g l .

Z a w o d n ic y  p r z y p ię te  m a ją  d o  u b r a ­
n e k  n u m e r y  s ta r to w e .  K ie ro w n ic y  w y ­
ś c ig u  u b r a n i  s ą  w  u n i f o r m y  s łu ż b o w e , 
j e d n y m  s ło w e m  w s z y s tk ie  fo rm a ln o ś c i  
o b o w ią z u ją c e  p r z y  w y ś c ig a c h  k o l a r ­
s k ic h  z o s ta ły  z a c h o w a n e .

A le , a,le — m y  tu  s o b ie  g a w ę d z im y , a 
n a  h o r y z o n c ie  p o j a w ia j ą  s ię  ju ż  s y l ­
w e t k i  p ę d z ą c y c h  z a w o d n ik ó w . E n t u ­
z ja z m , b r a w a .

W  te j  c h w il i  n a  m e tę  w p a d a  p e ir w s z y  
k o la r z , ,  w i t a n y  o w a c y jn ie  p r z e z  r o d z i ­
c ó w  i z g ro m a d z o n ą  p u b l ic z n o ś ć .  P r z e ­
c is k a m y  s ię  d o  z w y c ię z c y , s k ła d a m y  m u  
g r a t u l a c j ę  i p r o s im y  o  w y w ia d  d la  c z y ­
t e ln ik ó w  „ S ło w a " .

A  w ię c  z w y c ię z c ą  t e j  k a te g o r i i  t z n .  
w ła ś c ic ie l i  r o w e r k ó w  d w u k o ło w y c h ,  
k tó r z y  n ie  p r z e k r o c z y l i  10- te g o  r o k u  
ż y c ia  n a z y w a  s ię  B o r y s  J ę c z m ie ń ,  u -  
c z ę sz c z a  d o  s z k o ły  m u z y c z n e j  p r z y  u l .  
S ic m ie ń s k le g o  16, k o la r s tw o  u p r a w ia  
o d  t r z e c h  la t .

— J a k  c i s ię  j e c h a ło  — rz u c a m y  
s te r e o ty p o w e  p y ta n i e .

B o r y s  j e s t  t r o c h ę  s p e s z o n y ,  b a rd z o  
u s z c z ę ś l iw io n y  i  to  w s z y s tk o  s p ra w ia ,  
ż e  n ie  m o ż e  ja k o ś  z  z a c iś n ię te g o  g a r ­
d ła  w y d o s ta ć  p o t r z e b n y c h  s łó w . N o, 
a le  j a k o ś  d o c h o d z im y  d o  p o r o z u m ie ­
n i a  i ju ż  w ie m y , że  J e c h a ło  m u  s ię  
ś w ie tn ie ,  k o n d y c y jn i e  b y ł  b a rd z o  p r z y  
g o to w a n y ,  g u m y  „ n ie  złapał** i z  s u k ­
c e s u  s w e g o  J e s t  b a rd z o  z a d o w o lo n y .  
N ie  m n ie j s z e  z a d o w o le n ie  o k a z u je  K a ­

r o le k  O ls z e w s k i,  k t ó r y  m a  l a t  7. a  s p o r t  
k o l a r s k i  t r a k t u j e  s e r io  d o p ie r o  o d  3 -ch  
m ie s ię c y .  P r z e d  c h w ilą  K a r o le k  z w y ­
c ię s k o  u k o ń c z y ł  w y ś c ig  d la  n a s tę p n e j  
p i ą t k i  d w u k o ło w c ó w  i  j e s t  s w y m  s u k ­
c e s e m  w y r a ź n ie o s z o ło m io n y .

D o w ia d u je m y  s ię , 
że  r o w e r e k  z ro b i ł  m u  
d z ia d z io  i o t ^ v m ? ł  
g o  w  p r e z e n c ie  o d  
in n e g o  z n a n e g o  w s z y  
s tk im  d z ie c io m  „ D z ia  
d z ia  M ro z a " .  A  o to  
p o d c h o d z i  d o  n a s  j e ­
s z cz e  j e d e n  t r i u m f a ­
t o r  T a d z io  S a d o w s k i ,  
k t ó r y  w  d o s k o n a ły m  
c z a s ie  u k o ń c z y ł  w y ­
ś c ig  k o l e jn e g o  z e sp o  
łu  k o la r z y ,  z d o b y ­

w a j ą c  p a lm ę  p ie r w s z e ń s tw a .
T a d z io  m a  r ó w n ie ż  7 l a t  i j a k  t w i e r -

d z i  s u k c e s  s w ó j  z a w d z ię c z a  w  g łó w n e j 
m ie r z e  t a tu s io w i,  k t ó r y  g o  t r e n o w a ł  z 
d u ż y m  p o ś w ię c e n ie m .

T o  s a m o  s tw ie r d z i ł  M a re k  U r b a j t e l ,  
r ó w n ie ż  z w y c ię z c a  n a s z e g o  w y ś c ig u .

M a re k  m a  5 l a t  i z  p e w n o ś c ią ,  g d y  b ę ­
d z ie  c z te r y  r a z y  s ta r s z y  u s ły s z y m y  o 
n im  j a k o  o  w y b i tn y m  sz o so w c u .

Z  u w a g i  n a  d u ż ą  i lo ś ć  k o n k u r e n c j i ,  
n i e  p o d o b n a  w y m ie n ić  w s z y s tk ic h  z a ­
w o d n ik ó w , z d o b y w c ó w  p ie r w s z y c h  
m ie js c .  N ie c h  j e d n a k  n ie  m a r tw ią  s ię :  
c z e k a ją  n a  n ic h  l ic z n e  n a g ro d y ,  p o  o d ­
b ió r  k tó r y c h  z a p ro s im y  ic h  d o  r e d a k ­
c j i .  L i s tę  n a g r ó d  p o d a m y  w  n u m e r z e  
ś ro d o w y m .

N a  m a r g in e s ie  w y ś c ig u  w a r to  z ło ­
ż y ć  w y r a z y  u z n a n ia  w s z y s tk im  ty m ,  
k tó r z y  b e z in te r e s o w n ie  p o m a g a l i  w  
u t r z y m y w a n iu  p o r z ą d k u  n a  t r a s ie  i 
w  in n y c h  p r a c a c h  o r g a n iz a c y jn y c h .

S ą  n im i  o b . o b .:  c z ło n k o w ie  s e k c j i  
k o l a r s k ie j  W K K F  K r ó la k ,  Ł o w c z y ń -  
s k i ,  J a n ik  i D e u ts c h m a n ,  k o m e n d a n t  
S t r a ż y  P o ż a rn e j  p o r u c z n ik  C z m e re k , 
o r a z  f u n k c jo n a r iu s z  M O B ie la k .

(A n a)

U-------------------------------------------------

pierwsi na mecie w Goerlitz
(Dokończenie ze str. 1). 

trów  za Legnicą widzimy na szosie 
sylwetkę w biało-czerwonej koszul­
ce. Polak?

Tak, to Królak 
złapał znów de­
fekt. Ręce zmęczo­
ne długim trzym a­
niem kierownicy 
nie dość szybko u- 
suw ają przebitą 
gumę. Królak jed ­
nak nie rezygnuje 
z. pościgu. Jest to 
jednak o tyle trud  
ne do wykonania, 

— że trasa staje  się
V £ $ £ L \ coraz bardziej 

w  trudna do pokona-
"......  nia.

Kolarze zjeżdżają 
ze stromego zbocza przed Złotorią

G ó r n ik  W a łb r z y c h  3 2 3:4
G ó r n ik  K n u r ó w  4 2 4:9
S ta l  Z ie lo n a  G ó r a  4 2 2:16

(B il)

S t a  [ - P a f a w a g
przegrywa z Budowlanymi Opole2:5
B U D O W L A N I O P O L E : P a s z k ie w ic z ,  T r o ja n o w s k i ,  K a n ia ,  S k r o n k ie w ic z ,  B r u  

i y n i a k ,  M ró w c z y ń s k i ,  M ie ln ic z e k ,  C ic h y , K l ik ,  Z a b ic k i ,  C z e c h . S T A L : G ło ­
g o w s k i,  D ą b ro w s k i ,  O s m y , C zy ż , M o ra w s k i ,  C z a ja ,  P a n k ó w ,  M a je w s k i ,  N o sz - 
c z y ń s k i ,  D u d e k ,  H a a s .

B r a m k i  z d o b y li  ( d la  B u d o w la n y c h ) :  2 a b i c k i ,  K l ik ,  C ic h y , M ie ln ic z e k  i C zech .
D la  P a f a w a g u  o b ie  P a n k ó w .  S ę d z io w a ł  s ła b o  O le w s k i z K r a k o w a .

JE D E N A S T K A  S t a l i - P a f a w a g u  p r z y ­
s tą p i ła  d o  m e c z u  z p r z o d o w n ik ie m  

g r u p y  B u d o w la n y m i  O p o le , j a k  g d y b y  
z  p e w n y m  k o m p le k s e m  n iż s z o ś c i.  W p ły ­
n ę ła  n a  to  n i e w ą tp l iw ie  k o n tu z j a  o d ­
n ie s io n a  p rz e z  b r a m k a r z a  w r o c ła w s k ie ­
g o  B a r a ń s k ie g o ,  j e d n e g o  z  g łó w n y c h  
a u to r ó w  z w y c ię s tw  z e s p o łu  w a g o n ia rz y .

G d y  z a b r a k ło  g o  n a  
b o is k u  p a fa w a g o w c y  
n ie  c z u li  s ię  t a k  p e w  
n ie  j a k  w  m e c z a c h  

t z G ó r n ik ie m  W a ł­
b r z y c h  i R a d z io n ­
k ó w , o r a z  z e  S ta lą  
L ip in y .

M ło d y  G ło g o w s k i,  
i c h o ć  r o b i ł  c o  m ó g ł 

n i e  b y ł  j e d n a k  w  s ta  
n ie  w y jś ć  o b r o n n ą  
r ę k ą  z o b s t r z a łu  a -  
t a k u  B u d o w la n y c h .

W y n ik  m e c z u  z o s ta ł  p r z e s ą d z o n y  n a  k o ­
rz y ś ć  o p o la n  Ju ż  w  18 m in .  p ie r w s z e j  
p o ło w y , g d y  K l ik  o t r z y m a w s z y  p i łk ę  n a  
p o z y c ji  s p a lo n e j  p o  c h w ili  w a h a n ia  o d ­
d a ł  s i ln y  s t r z a ł ,  z d o b y w a ją c  d r u g ą  
b r a m k ę .

S p e s z y ło  to  w y r a ź n ie  s ta lo w c ó w . G ra li  
o n i  c o ra z  b a rd z ie j  n e rw o w o . D o p ie ro  n a  
k i lk a  m in u t  p r z e d  p r z e r w ą  o t r z ą s n ę l i  s ię  
z  p r z e w a g i  g o śc i i z a b ra l i  s ię  d o  r o b o ty .
W  w y n ik u  c z eg o  z d o b y li  b r a m k ę  ze  
s t r z a łu  P a n k o w a .  P o  p r z e r w ie  B u d o w la ­
n i  u z y s k a l i  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę ,  s t r z e ­
l a j ą c  d o ś ć  d u ż o  i s to s u n k o w o  c e ln ie .
S p o r a d y c z n e  w y p a d y  w r o c ła w ia n  p r z y ­
n io s ły  im  t y lk o  d r u g i  p u n k t ,  k tó re g o  
z d o b y w c ą  o k a z a ł  s ię  z n ó w  P a n k ó w .

Szcrmitrze wfgerscy 

z w y c ię ż a j ą

Włochów
W BUDAPESZCIE rozegrano mię­

dzynarodowe zawody szerm ier­
cze między reprezentacją Węgier i 
Wioch.

Floret kobiet za­
kończył się zwy­
cięstwem drużyny 
węgierskiej 9:7. j 
Niespodzianką by­
ła przegrana m i­
strzyni olim pij­
skiej — Elck Iiony 
z Camber (Wło­
chy).

Również zwycię­
stwo 9:7 odniosła 

reprezentacja W ęgier w zawodach 
mieszanych, na które złożyły się: 
floret mężczyzn i kobiet, szabla o- 
raz szpada.

Zakończenie
rozgrywek
szermierczych

o puchar WKKF
TRW AJĄCE przez k ilka miesię-
■ cy rozgrywki szermiercze o P u ­

char WKKF zostały zakończone u- 
fciegłej niedzieli. Choć wiadomo 
było, że zespół S tali-Pafaw agu nie 
da się już wyprzedzić, jednak nie 
można było ustalić ostatecznej ko- 
lejności zespołów ze względu na 
zaległe spotkanie Kolejarz — AZS.

Zespół kolejarzy, 
który  w zimie po­
konał S tal P afa- 
wag, przegrał nie­
oczekiwanie z d ru ­
żyną akademików 
1 : 2.

Nie bez wpływu 
na wynik m iał po­
w rót na planszę 
szermierzy AZS-u 
znanych jeszcze z 
okresu spotkań li­

gowych: Malczewskiego i Jagiełły.
W bagnecie zwyciężył Kolejarz 

6:3. W szabli zespół AZS wygrał 
gładko 9:0, a we florecie 5:4.

Ostateczna klasyfikacja Pucha­
ru :

Stal Pafaw ag 6 pkt.
OWKS * 4 Pkt.
K olejarz 4 P k t.
Budowlani 4 pkt.
AZS 2 P,tł-

z szybkością pośpiesznego pociągu. 
Upał daje się porządnie we znaki. 
Chwilami w iatr chłodzi pędzących. 
Przeważnie niesie on tum any ku ­
rzu, który przedostaje się do ócz i 
gardła. Dojeżdżamy do Gryf owa.

JANEK STABLEWSKI UCIEKA

W  punkcie odżywczym w G ry- 
fowie kolarze napełniają m a­

nierki. Tuż przy wyjeździe z m ia­
steczka gumę łapie Wójcik. Zdaje­
my sobie sprawę, że trudno będzie 
w takich w arunkach powtórzyć 
drużynowe zwycięstwo z etapu K a­
towice — Wrocław.

Tymczasem na szosie pryska na ­
gle dotychczasowy spokój. Jadący 
na samym czele grupy Janek S ta- 
blewski, przodownik wyścigu poro­
zumiewa się z asem Bułgarów Di- 
mowem.

Na jednym  ze wzniesień Po­
lak z Francji 1 Bułgar uciekają. 
Uzyskują kilkaset m etrów prze­
wagi. Dwójka ta  jedzle doskona­
le, zmieniając przez cały czas 
prowadzenie.

Zbliżamy się do granicy. Most 
nad Nysą jest wspaniale udeko­
rowany. Z daleka widać już tłu ­
my zgromadzone na niemieckim 
brzegu.

ZWYCIĘSTWO DIMOWA 
BUŁGARZY WYGRYWAJĄ V ETAP

\A J  ODLEGŁOŚCI około 4 kra od 
mostu znajduje się meta. Plac 

Lenina w Goerlitz wygląda imponu­
jąco. Czekamy na kolarzy. Są. Jadą 
razem. W pewnej chwili obaj na­
ciskają jeszcze mocniej pedały. Buł­
gar jest szybszy od Stablewskiego.

Jeszcze 200 metrów 
szaleńczej gonitwy 

; i Dimow wyprzedza 
i o długość ramy Po- 
| laka. Różnica czasu 
| 0,2 sek.

Po dobrej minucie 
ś nadjeżdża dwójka:
\ Svoboda i Vesely. 
| Czechosłowacy trzy- 

■nają się za ramio- 
s na i razem przejeż- 
| dżają metę. Znów 
s minutowa przerwa. 
: Teraz dopiero wita­

my Belga Verschu- 
rena, Holendra De 

Groot, Francuza Jonet, Anglików 
Steela i Grennfielda oraz Niemca 
Schura.

A gdzie Polacy? W następnej gru­
pie przyjeżdża dopiero Klabiński. 
Jest 17-ty. W ójcik jest 23, a dalej

G R C N fiK ID

Wrfcisiński 29-ty, Hadasik 37-my, 
Jarząbek 43 i Królak 44.

DWIE MINUTY STABLEWSKIEGO

W YNIKI indywidualne V etapu 
Wrocław — Goerlitz przed­

stawiają się następująco:
1) Dimow (Bułg.) — 4:44,13, 2) 

Stablewski (Pol. Fr.) — 4:45.15, 3) 
Svoboda (CSR) — 4:4B.34. 41 Vesely 
(CSR)—4:46,34, 5) Verschurcn (Bel­
gia) — 4:47.29, 6) De Groot (Hol.) — 
4:47,33, 7) Jonet (Francja) — 4:48,15, 
8) Grenfield (Anglia) — 4:48,24, 9) 
Schur (NRD) — 4:48,34, 10) Steel 
(Anglia) — 4:50,55.

Czasy Polaków: 17) Klabiński — 
4:51,32, 23) Wójcik — 4:53,00, 29) 
Wrzesiński — 4:54,30, 37) Hadasik 
— 4:57,04, 43) Jarząbek — 5:02,32, 
44) Królak — 5:03,03.

Drużynowo V etap wygrała Buł­
garia w łącznym czasie 14:27,59, 
wyprzedzając Anglię — 14:30,21, 
Belgię — 14:31,34, NRD — 14:34,35, 
Francją — 14:36,50, Czechosłowa­
cję — 14:36,58, Holandię —
14:37,10, Polskę — 14:39, 17, Wio­
chy — 14:42,31 i W ęgry —
14:55,36.

Na dalszych miejscach znalazły 
się Rmunia, Dania, Austria, Polo­
nia Francuska, Finlandia, Triest.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO V ETAPACH

Przodownikiem Jest nadal Stab­
lewski (Pol. Franc.) — 21:09,33,

2) Verschnuren (Belgia) —
21:12,18

3) De Groot (Holandia) — 21:13,46.
4) Vesely (CSR) — 21:17,25.
5) Schur (NRD) — 21:33,35.
6) Steel (Anglia — 21:24,02.
7) Greefield (Anglia) — 21:25,12.
8) Dimow (Bułgaila) — 21:25,22.
9) Trefflich (NRD) — 21:26,20.

10) Van Ingen (Holandia) — 21:
26,29.

Polacy 17-ty Klabiński — 21:33,47, 
21) Hadasik, 22) Wójcik, 34) Królak, 
38) Wrzesiński, 49) Jarząbek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH:

1) NRD — 64:06,39.
2) Anglia — 64:12,25.
3) Holandia — 64:12,34
4) CSR — 60:20,32.
5) Belgia — 64:24,45.
6) Bułgaria — 64:29,38.
7) Polska — 64:32,28.
8) Dania — 64:50,01.
9) Włochy — 65,06,29.

10) Rumunia — 65:23,48.
11) Francja, 12) Austria, 13) Wę­

gry, 14) Polonia Francuska, 15) Fin­
landia, 16) Triest.

TEODOROWICZ z  wrocław­
skiej Spójni na wirażu pod- 

czat niedzielnego meczu o m i­
strzostwo Polski Spójnia  — 

Włókniarz.
(fot. Kalisz)

R E W E L A C JA  A ... B R A K I J E D N A K  S Ą

Z E S P Ó L  o p o ls k i ,  r e w e la c ja  w io ­
s e n n e j  r u n d y  r o z g r y w e k  d r u g o -  

l ig o w y c h ,  j e s t  d r u ż y n a  b e z  s p e c ja ln ie  
s ła b y c h  p u n k tó w .  N a j le p s z ą  f o rm a c ją  
J e s t  l o tn y  i b r a m k o s t r z e ln y  a ta k .  O - 
b r o n a  ze  s to p e r e m  K a n ią  i b r a m k a ­
r z e m  P a s z k e iw ic z e m ,  k t ó r y  o d  5 l a t  
u t r z y m u je  s ię  w  d o b r e j  fo rm ie  g r a  
n a  o g ó ł p o p r a w n ie .

F o r m a c ja  p o m o c y  p o z o s ta w ia  J e d ­
n a k  w ie le  d o  ż y c z e n ia .  K l ik  w  a ta k u  
d o  z łu d z e n ia  p r z y p o m in a  B o r k a  s w o ­
im  u p o r c z y w y m  w y c h o d z e n ie m  n a  p o ­
z y c je  s p a lo n e .  M ie ln ic z e k ,  j e d e n  z  n a j ­
l e p s z y c h  p i łk a r z y  m e c z u  R o ta t i o n  D re z  
n o  — O ś ro d e k  G w a rd i i  w  Ł o d z i  n i e ­
p o t r z e b n ie  w d a je  s ię  w  b r y b l in g i ,  z a ­
m ia s t  s z y b k im  p r z e r z u te m  w y r o b ić  
d o g o d n ą  p o z y c ję  d la  w s p ó łp a r tn e ró w .

N IE S P O D Z IA N K I

C Z W A R T A  k o le jk a  r o z g r y w e k  p r z y ­
n io s ła  k i lk a  n ie s p o d z ia n e k  S ta l  

S o s n o w ie c  p r z e g r a ła  w  K n u r o w ie  z m ie j  
s c o w y m  G ó r n ik ie m  1:2. B o is k o  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  o k a z a ło  s ię . ..  d r u g im  R a d l i-  
n e m . P r z y je z d n e  d r u ż y n y  c z u ją  s ię  n a  

n im  n ie s z c z e g ó ln ie  i 
d la te g o  te ż  p r z e g r y ­
w a ją  z e  s to s u n k o w o  
s ła b y m  z e sp o łe m  
t a m te j s z e j  S ta li .

T y m  r a z e m  w  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e  z o s ta w i­
ła  c e n n e  p u n k t y  j e ­
d e n a s tk a  s ta lo w c ó w  
z  L ip in  p r z e g r y w a ją c  

0:1 O  t r z e c ią  n ie s p o d z ia n k ę  p o s ta r a l i  
s ię  g ó r n ic y  z  B y to m ia  z w y c ię ż a ją c  d r u ­
ż y n ę  s w o ic h  im ie n n ik ó w  z  Z a b r z a  2:1. 
M ecz  G ó r n ik  R a d z io n k ó w  z o s ta ł  p r z e ło ­
ż o n y  n a  p ó ź n ie j s z y  te r m in .

T A B E L K A

B u d o w la n i  O p o le  4 8 16:3
S ta l  S o s n o w ie c  4 6 5:3
S ta l  P a f a w a g  4 5 8:8
G ó r n ik  R a d z io n k ó w  3 4 10:4
G ó r n ik  Z a b r z e  Z a b r z e  4 3 6:6
S ta l  L ip in y  4 3 3:3
G ó r n ik  B y to m  4 3 3:4

l i /  DEFILADZIE pierwszo-
”  majowej w  Warszawie u- 

czestniczyli również kolarze 
startujący w  w ielkim  Wyścigu 

Pokoju.
Na zdjęciu grupa kolarzy bel­

gijskich.

Svoboda jest obok Vesely‘ego 
najlepszym  kolarzem drużyny  

CSR.

Gwardia
151:140 w lekkoatletyce

T O W A R Z Y S K IC H  z a w o d a c h  le k -  
k o a t l e ty c z n y c h  r o z e g r a n y c h  w e 

W ro c ła w iu  m ię d z y  G w a rd ią  (B y d g o sz cz ) 
i G w a rd ią  (W ro c ła w ) z w y c ię ż y l i  w ro c ­
ła w ia n ie  151:140.

Z  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w  n a  u w a g ę  z a ­
s łu g u ją :  s k o k  w  d a l  k o b ie t  — O rs z ty n o -  
w ic z  B y d g o s z c z  — 4,95, sk o k  w  d a l 
m ę ż c z y z n  — G iż e le w s k i  (W ro c ła w ) — 
6,51, 100 m  ju n io r ó w  — G ro n o w s k i  (W ro  
c ła w ) — 11,5, w  s k o k u  w z w y ż  k o b ie t  — 
C z e r s k a  (W ro c ła w ) — 140, t r ó j s k o k  j u ­

n io ró w  - -  B r y g ie r a  (B y d g o sz cz )  — 12,53.

Turniej
siatkówki 
i koszykówki
\ \  HALI sportowej OWKS-u ro ­

zegrane zostały towarzyskie 
spotkania w piłce ręcznej po­

między zespołami wrocławskiego 
AZS-u, Gwardii Gdańsk i AZS 
Łódź.

W meczu sia t­
kówki żeńskiej 
dwóch AZS-ów 
wygrał gładko ze­
spół wrocławski 
2:0. W siatkówce 
męskiej AZS Wr. 
przegrał z G w ar­
dią Gdańsk 0:2.

Interesujący prze 
bieg miał mecz 
koszykówki mę­

skiej AZS Łódź — AZS Wrocław. 
W ygrał zespół gospodarzy 67:62 
(27:31).

Wysokie iwycfęsiwo

żużlowców Spójni
l ^ I E D Z I E L N Y  m e c z  ż u ż lo w y  o  d r u ż y -  

* n o w e  m is tr z o s tw o  P o ls k i  ro z e g r a ­
n y  p o m ię d z y  W łó k n ia rz e m  C z ę s to c h o ­
w a  i S p ó jn ią  W ro c ła w , w y k a z a ł  d a ls z y  
p o s tę p  m ie js c o w y c h  z a w o d n ik ó w .

J e s t  to  z a s łu g ą  t r e n e r a  1 k ie r o w n ik a  
ź e sp o łu  w ro c ła w s k ie g o  o b  R a ta jc z y k a .  
P o t r a f i ł  o n  w  k r ó tk im  s to s u n k o w o  c z a ­
s ie  w y e l im in o w a ć  w ię k s z o ś ć  b łę d ó w  p o ­
p e łn ia n y c h  p rz e z  je g o  w y c h o w a n k ó w  i 
p o d n ie ś ć  ic h  p o z io m  te c h n ic z n y .  S p o tk a  
n ie  z W łó k n ia rz e m  S p ó jn ia  ro z s t r z y g n ę ­
ła  n a  s w o ją  k o r z y ś ć  w  w y s o k im  s to ­
s u n k u  36:16.

D r u ż y n a  c z ę s to c h o  
w s k a  w y p a d ła  n i e -  

. s p o d z ie w a n ie  s ła b o .
S z c z e g ó ln ie  z a w ió d ł  
p i lk a k r o tn y  r e p r e z e n  
t a n t  P o ls k i  K a z n o w -  
sk i, p r z e g r y w a ją c  z  

f  K o s ie rb e m , T e o d o r o -
— ’ w ic z e m  i S a ła b u n e m .

1 G o śc io m  w y r a ź n ie
n ie  o d p o w ia d a ł  tw a r  
d y  t o r  S ta d io n u  O - 

l im p ljs k ie g o .  W  z w ią z k u  z  ty m  je ź ­
d z il i  n ie p e w n ie ,  a  n a  w ir a ż a c h  b y li  d a ­
le k o  o d r z u c a n i  n a  z e w n ę tr z n ą  b a n d ę .

W y ró ż n ić  z n ic h  n a le ż y  m ło d e g o  za ­
w o d n ik a  M ie c h o w s k ie g o , z d o b y w c ę  
7 -m iu  p u n k tó w ,  k t ó r y  z a ją ł  w  d w ó c h  
b ie g a c h  p ie rw s z e  m ie jsc e .

W ro c ła w ia n ie  w  ty m  m e c z u  z a p r e ­
z e n to w a l i  s ię  o  k la s ę  le p ie j  n iż  ze  
S ta lą  O s tró w . Z n a c z n ie  w y ró w n a ł  s ię  
p o z io m  d r u g ie j  t r ó j k i ,  a  n a d to  s t a r a ­
li s ię  o n i j e ź d z ić  b a rd z ie j  z e sp o ło w o . 
M a m y  t y lk o  je d n o  z a s t r z e ż e n ie  d o  
p a r y  T e o d o ro w ic z ,  S a ła b u n .

O b u  z a w o d n ik ó w  p o n o s i  a m b ic ja ,  
k a ż d y  z n ic h  c h c e  p o k o n a ć  r y w a la  
k lu b o w e g o ,  n a  s k u te k  c z eg o  z a p o m i­
n a j ą  o j e ź d z ie  z e s p o ło w e j  t a k  n i e ­
z b ę d n e j  w  r o z g r y w k a c h  d r u ż y n o w y c h .  
O c e n ia ją c  p o s z c z e g ó ln y c h  z a w o d n i­

k ó w  S p ó jn i  n a  p ie rw s z y m  m ie j s c u  s t a ­
w ia m y , j a k  z w y k le  K u p c z y ń s k ie g o .  W  
o s ta tn im  b ie g u  u z y s k a ł  o n  n a j l e p s z y  
c z a s  d n ia  1,31,0 W y n ik  te n  j e s t  g o r sz y  
z a le d w ie  o  1 s e k .  o d  r e k o r d u  to ru .

K o s ie rb o w i  w y c h o d z i ły  w s p a n ia le  
w ira ż e ,  k t ó r e  b r a ł  n a d z w y c z a j  p ły n n ie .  
C z ę s to  j e d n a k  n ie  w y t r z y m u je  b ie g u  
n e rw o w o  i n i e p o t r z e b n ie  z a ła m u je  s ię , 
O  T e o d o ro w ic z u  Ju ż  p is a l iś m y , że  ro ­
b i  s ta łe  p o s tę p y  i ju ż  w k r ó tc e  n ic z y m  
n ie  b ę d z ie  u s tę p o w a ł  s w y m  s ta r s z y m  
k o le g o m .

D o p ra w d y  m iłą  n ie  
s p o d z ia n k ę  s p r a w ił  
n a jm ło d s z y  ż u ż lo ­
w ie c  W ro c ła w ia  S ła -  
b o ń . W m e c z u  ze  S ta  
lą  s ta w ia ł  d o p ie r o  
p ie r w s z e  k r o k i ,  w  
n ie d z ie lę  n a to m ia s t  
z a d z iw i ł  w s z y s tk ic h  
s w o ją  b r a w u r ą  i  
ś w ie tn ą  ja z d ą .  Z a ­
w o d n ik  t e n  s y lw e t ­

k ą ,  s p o s o b e m  p r o w a d z e n ia  m a s z y n y  o -  
r a z  s a m y m  s ty le m  ja z d y  p rz y p o m in a  
z u p e łn ie  K u p c z y ń s k ie g o .  W te j  c h w il i  
s ą  o n i  b o d a jż e  n a js i ln i e js z ą  p a r ą  S p ó j­
n i. S a ła b u n  ró w n ie ż  p o d c ią g n ą ł  s ię  z n a  
c z n ie , a p r z y  ty m  s z y b k o  p o w r a c a  d o  
z e sz ło ro c z n e j  fo rm y .

O r g a n iz a c ja  s p o c z y w a ją c a  w  r ę k a c h  
o b . D m o c h o w s k ie g o  b y ła  s p ra w n a .  
B a rd z o  d o b rz e  w y p a d ł  ró w n ie ż  s p e a ­
k e r  z a w o d ó w  o b . C isz e w sk i z  K a to ­
w ic , k t ó r y  z a p o z n a w a ł  p u b l ic z n o ś ć  z  
t a j n i k a m i  s p o r tu  m o to ro w e g o .

D o s p ra w n e g o  p r z e b ie g u  s p o tk a n ia  
p r z y c z y n i l i  s ię  w  d u ż y m  s to p n iu  m e ­
c h a n ic y  o b u  z e sp o łó w . N a  s k u te k  o d ­
p o w ie d n ie g o  p rz y g o to w a n ia  m a s z y n  
n ie  b y ło  a n i  je d n e g o  d e f e k tu ,  k tó r e  
z a z w y c z a j  p o w o d u ją  n ie p o t r z e b n e  

p r z e r w y  m ię d z y  b ie g a m i.
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